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„Mamy przed sobą kilka pism i broszur 
wprawdzie nie świeżej daty, ale pełnych 
aktualności, bo dotyczą one stosunków re- 
ligijnych na Wschodzie. Znane słowa Do- 


śle pieniądze na stawianie cerkwi i zapeł- 


|nia monastery mnichami schizmatyckiemi. 


E ati 


tak. 


zadaniem oswobodzić miejsca święte z zk 
niewiernych. Zanim chwila po temu stoso- 
wna nadejdzie, zwracają óni całą usilność 
na bliższe kraje, gdzie propaganda schi- 
zmatycka znachodzi powodzenie. 
Zestawiliśmy na podstawie kilku broszur 
oznaki dążeń jednego stronnictwa w Rosyi 
mającego dziś przewagę, działającego czę- 
sto na własną ręke a oddającego wielkie 
usługi w dążeniach zaborczych Rosyi. 
Naprzeciw tym dążeniom działanie innych 
mocarstw na Wschodzie dla tego dotąd było 
niepłodnem, że dyplomacya europejska była 
bezwyznaniową. Dziś nawet po tylu do- 
świadczeniach w zarzutach gabinetów wie- 
deńskiego i londyńskiego , przeciw trakta- 
towi z San Stefano nieznachodzimy, choćby 
jednego punktu świadczącego, że nastąpiła 
pod tym względem zmiana. Wszak na pół- 
wyspie bałkańskim są także ludy katolickie, 
dla których rękojmi swobód religijnych 
mogłaby żądać Adstrya na tej samej pod- 
stawie, na jakiej Rosya rozciąga swój pro- 
tektorat nad prawosławnymi. Z innej strony 


że żyje tylko jako sztuczny mechanizm na- 
leżący do politycznej budowy caratu. Pra- 
wosławie w Rosyi jest tylko narzędziem 
politycznym wewnatrz, dyplomatycznym na 
zewnątrz, tu jedną z obręczy skuwających 
państwo, tam wędką zastawioną na mnie- 
manych współwierców. Organizacya cer- 
kwi rosyjskiej ulegała więcej wpływom 
protestantyzmu i zacyonalizmu niemieckie- 
go, niż zachowała tradycyi kościoła wscho- 
dniego. W ostatnich dopiero czasach ró- 
wnocześnie z powstaniem stronnictwa pan- 
slawistycznego w Rosyi, objawił się i pod 
względem religijnym zwrot dążący do po- 
dźwignienia rozkładającej się schizmy. Na- 
przeciw wzmagającej się od dawna nie- 
wiary silne wpływy z góry podnieciły tę 
reakcyę, a żarliwość i pietyzm schizmaty- 
cki powstał świeżo w podwójnym celu, aby 
stawić zapory nihilizmowi, a zarazem od- 
działywać na ludy wschodnie. Reakcya ta 
niezdołała zgalwanizować strupieszałego or- 
ganizmu cerkwi rosyjskiej, ale wybornym 
była środkiem do podniecania prześladowań 
katolików do krwawych misyi przeciw u- 


nitom i szerokiej propagandy schizmaty-|hoq względem narodowym jak i religijnym, 
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gdyby Anglia silniej popierała Greków tak | 


'noso Cortesa, że na dnie każdej kwestyi | 
. politycznej tkwi kwestya religijna, nigdzie 
bardziej nie okazują się prawdą, jak wła- 
„śnie w tych krajach, gdzie po bizantyńskim 
-eezaryzmie, który wydał z siebie prototyp 


kościóła państwowego nastąpił teokratyczny 
"isłamizm. Czy podwójny krzyż, czy półksię- 
życ, zawsze tam był najwyższem godłem 
- „świeckiej władzy, a wszystkie stosunki spo- 
- łeczne i polityczne wiązały się od. wieków 
- nieodłącznie z ustrojem religijnym. Półksię- 
życ jeśli dopuszczał jakich swobód dla 
chrześcian, to przyznawał pewien zakres 


antonomii politycznej jedynie na. podstawie 


teokratycznej organizacyi bądź to w sto- 
sunku do schizmatyków, bądź do ludów 

połączonych unią z Rzymem. Stąd słusznie 

pisał Maurycy Mann w swej podróży na 

Wschód, że nikt nie zyska tu wpływu, nikt 

nie ujmie klucza kwestyi wschodniej, kto 

go tu nie będzie szukał w kwestyi religij- 

nej; pisał to zaś w wilią kampanii ktym= 

skiej, przewidując już jej niepłodność. Ani 
przymierze zachodnie, ani Austrya nie u- 

miała ująć tego klucza, żadne mocarstwo 

nie zdołało zyskać sobie stałego wpływu, 

przygotować żywiołów, ani zjednać szcze- 

rych. sprzymierzeńców, dla tego właśnie, 

że pomijano tę sprężynę kwestyi religijnej. 

Tajemnicą wpływu Rosyi na Wschodzie 

i jej polityki dziwnie konsekwentnej i nie- 

złomnej nie jest ani domniemany testament 

Piotra Wgo, bo o wiele wcześniej wpływ 

ten zaczął się rozwijać, ani też owa wspól- 

ność szczepowa panslawizmu, bo to doktry- 

na sfabrykowana w ostatnich czasach, ale 

tajemnica ta polega na solidarności religij- 

` nej, której ślady sięgają w bardzo odległą 
przeszłość. Znany publicysta angielski: Ur- 

quardt, który poświęcał się przez długie 


łata badaniom Wschodu, a jako najgorętszy | 


antagonista Rosyi nie może być podejrza- 
nym o stronniczość, twierdzi, że carstwo 
moskiewskie zaledwie wyzwolone z nie- 
woli tatarskiej, już rozpoczęło propagan- 
dę religijną wśród ludów chrześciańskich 
Turcyi. Już z końcem XVI wieku Rosya 


pozornem stało się już zwierzchnictwo pa- 
tryarchów konstantynopolitańskich nad pa- 
tryarchami w Adryanopolu i Atenach. Ka- 
żda z tych gałęzi rozrosła się w osobne 
drzewo, a dziś gdyby chcieć do jedności 
doprowadzić Kościół Wschodni, trzebaby 
przyłożyć siekierę do pnia tych drzew, które 
nietylko pod względem religijnym, ale i 
świeckiem osłaniały różne szczepy i ple- 
miona od ucisku islamizmu. O. Tondini 
twierdzi, że gdyby Rosya zapanowała na 
Wschodzie, musiałaby albo zniszczyć orga- 
nizacyę cerkwi własnej. z czasów: Piotra i 
Katarzyny i stworzyć nowego papieża 
wschodniego w Konstantynopolu , albo' na- 
wracać ludy prawosławne Wschodu do 
schizmy rosyjskiej w ten sposób. jak ná- 
wracała unitów podlaskich. 

Ważne studyum „O rozkładzie cerkwi ró- 


gyjskiej" p. Lutrzykowskiego ogłoszone 


w Przeglądzie Lwowskim, podaje wiele cie- 
kawych szczegółów i trafnie zestawionych 
faktów, które świadczą, że cerkiew ta. nie 
ma dosyć warunków do szerokiej misyi po- 
łączenia i odrodzenia kościoła wschodniego, 


ckiej po za granicami państwa. 

~Ze schizma rachować się też potrzeba, 
jakby z wielką konspiracyą, jako z potęgą 
polityczną działającą na szerokie rozmiary 
przez tysiące ajentów: Jako religia jest ona 
tylko błichtrem i niedaje żadnych rękojmi 
przeciw dążeniom wywrotu i negacji. 

Działanie stronnictwa pietystów rosyjskich 
i konspiracyi schizmatyckiej na Wschodzie 
i w niektórych krajach austryackich może 
być groźnem jak każda konspiracya, dopo- 
kąd służy do przeprowadzenia celów poli- 
tycznych. Lecz wpływ ten religijny Rosyi 
wywołać musi antagonizm, gdy cele te 
zostaną osiągnięte, gdy ludy należące lub 
chylące się do wschodniego kościoła spo- 
tkają się bliżej ze schizmą rosyjską. Jak 
pansławizm nieuchroniłby ludów słowiań- 
skich mówi Urquart od procesu asymila- 
cyjnego, tak owa mynieniana wspólność wy- 
znania nieuchroniłaby od prześladowań re- 
ligijnych. 

Im bardziej Rosya zbliża się do Kon- 
stantynopola, a według. traktatu w San Ste- 
fano otaczać go ma do koła podległą 's0- 
bie Bułgarya, tem bardziej występuje pro- 
blemat następny: ezy patryarchat konstanty- 
nopolitański wraz. z patryarchatem adryano- 
politańskim zostanie poddany caropapizmowi 
petersburskiemu, czy przeciwnie cerkiew rò- 
syjska użnaćby miała prymat Konstantyno- 
pola. W pierwszym razie kościoły wscho- 
dnie, które doznawały zupełnej tolerancyi 
od Tureyi przejśćby musiały przez. szereg 
prześladowań pozbawiających: je odwiecznej 
samodzielności; w przeciwnym wypadku Rò- 
sya przejśćby musiała przez wielka reformę 
religijną i, co rzecz nie możebna, zniszczyć 
dzieło Piotra Wgo i Katarzyny, a przywró- 
cić dawną organizacyę cerkwi. 

Pietyści schizmatyccy w Rosyi podnoszą 
dziś okrzyk tryumfałny, według nich osta- 
tnia kampania była nową krucyatą, wojną 
świętą; zapowiadają oni, że dzieło jęszcze 
w całości. niedokońane, marzą nietylko o 
bazylice Sej Zofii, lecz głoszą, że Rosyi 


już punktem środkowym opozycyi, jaką 


obudzićby mogła siłę odpórną w samem 
łonie cerkwi wschodniej przeciw przewa: 
dze rosyjskiej. W“ walce żywiołu greckiego 
z prądem panslawizmu kwestya religijna 


może odegrać wielką rolę. Patryarchat wschó- | 


dni w Konstantynopolu może stać się dziś 


wywołać nieomieszka protektorat rosyjski. 
Lecz w Konstantynopolu obok patryarchy: 
wschodniego jest także patryarchat katoli- 
cki, któremu podlegają ludy różnych obrząd- 
ków, ale połączone z Rzymem. 

Od: chwili, gdy wpływ Francyi tu prze- 
stał działać, żadne mocarstwo nie starało 
się wstrzymać prześladowań i nowych schizm 
wśród kościoła armeńskiego podniecanych 
z ambasady rosyjskiej. Dziwić się też nie 
można, że Rosya sama pragnie rozstrzygać 


o eałym Wschodzie,..bo. wszystkie -poste- 


runki opuściły inne mocarstwa i porzuciły 
oddawna ten klucz kwestyi wschodniej , któ- 
rym jest tylko sprawa religijna. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU: 


Wiedeń 3 kwietnia. 


(||) Nie misya bezskuteczna jen. Ignatiewa, ale 


doraźne ogłoszenie energicznego okólnika lorda Sa- 
lisbury stanowi ważny zwrot w mise em scćne pò- 


lityki austryackiej. Było to rzeczą aż nadto jaśńą 


i widoczną, iż br. Andrassy nie zgodzi się na cà- 


łość traktatu w San Stefano i że czeka tylko od- 


powiedniej sposobności, aby zrzucić maskę i wystą- 
pić jako otwarty przeciwnik umowy pokojowej, za- 


grażającej w tak wysokim stopniu żywotnym inte- 


resóm monarchii austryackiej. Wybór jen. Ignatie- 
wa, którego głównie winią o złamanie obietnic u- 
roczyście: w Reichstadzie przez ks. Gorczakowa i 
Cara danych, niebył szczęśliwym, pomimo, że misyę 
tego męża stanu poprzedzały wizyty W. ks. He- 
skiego i Oldenburskiego. Ale mimo to trzeba było 
w rozmowach i konfereńncyach z rosyjskim wysłan- 
nikiem zachować wszelkie formy dyplomatyczne, by 
nie zdradzić prawdziwej barwy. Jeszcze za pobytu 
jenerała Tgnatiewa w Wiedniu, padł w Londynie 
pierwszy strzał wojenńy, nastąpiła dymisya Derbe- 
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Między odczytanemi na początku: posiedzenia 
dzisiejszego według treści swej petycyami znajdują 


sig z Galicyi: petycya rolników powiatu Tarnopol- 


skiego o utworzenie w” Tarnopolu filii Banku na- 


rodowego; petycya jarosławskiej Rady powiatowej 


o zwolnienie gminnych kas pożyczkowych od po- 
datku; petycya gminy Połoniczny pow. Kamione« 
ckiego o niepozbawianie jej własnych gruntów i 
niekaranie za paszenie bydła na własnych grun= 
tach. 

Na porządku dzieńńym pierwsze czytanie pro- 
jektu rządowego o zmianie w regulacyi podatku 
gruntowego. — Na wniosek dep. Dumby prze- 
kazano projekt osobnej kómisyi, złożonej z 12tu 
członków. i 

Poczem w pietwszem czytaniu przekazano komi- 
gyi stemplówej wniósek dep. Rygera o przedłu- 
żenie prawomocności ustawy z d. 31 marca 1875, 
co do zwolnienia drobniejszych wykreśleń hipotecz- 
nych od stempla. . KARĄ 

Dalsza dyskusya nad ustawą kwaterunkową roz- 
poczyna się od $ 25go, który mówi o dostarczaniu 
kwatery dla osób pobierających gażę, a który po 
niejakiej dyskusyi: przyjęto bez zmiany, odrzuci- 
wszy wnioski odmieńne depp. Kronawettera i 
Portugalla. NA 
" Paragrafy 26—30 (o świetle i opale, o współ- 
używaniu kuchni i naczyń kuchennych, o zawiado- 
mieniu gmin co do potrzebnego dla wojska pomie- 
szczenia, o obrachówaniu komornego za kwatery 
dla’ osób pobierających gażę) uchwalono bez dy- 
skuśyi. aaa R SEE 

Paragraf 31 naznacza płacę za kwaterę proste- 
go żołnierza i konia wedle różnych kategoryj ko- 
Szar i kwatery. ; 

Dep. Kamiński: Po przyjęciu $ 23-go i po 
zwaleńiu ciężaru kwaterunkowego na kraje, gdy 
Rada państwa uszczęśliwiła gminy wekslem traso- 
wanym in bianco i gdy. wydaje się rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy sejmy krajowe weksel ten będą ho- 
norowały, nasuwa mi się — mnie jako postaci o 
dwu duszach, na co w dyskusyi ogólnej wskazał 


burmistrzowskiego i poselskiego — nasuwa, mi się 


obawa, że gminy jak dotychczas, tak i nadal bę- 
dą ponosiły cały ciężar kwaterunkowy. Na nie tu kon- 


Gzęść iitaracko-drtystyezna. 


-onom 


Wspomnienia z r. 1848 i 1849 


przez autora 
Obrazów: z życia kilku ostatnich pokoleń w. Polsce, 
(Ciąg dalszy.) 


Gdym szedł do jen. Zamoyskiego, miałem żywo 
w pamięci jego postać wyniosłą , pełną dystynkcyi 


i w całym jeszcze blasku młodości, jaką miał przed 


T/tu laty. Ale jakież zmiany znalazłem w całej je- 
go osobie. Krucze jego niegdyś włosy posiwiały 
były przedwcześnie, oko jedno występowało nieru- 
chomie ze swojej oprawy w skutku rany, jaką odė 
niósł na samem wejściu do Galicyi. Na twarzy je= 
go wyrobił się był wyraz nieugiętej energii, ale za- 


razem ciężkie choroby jakie przebył i które zosta= 


wily w jego organizmie śmiertelne nasienie wybi: 
ły na niej swoje smutne piętno. Niemniej jak po: 
wierzchowność i charakter jego był zmieniony. Nie 


byłto już ów koleżeński pułkownik z r. 1881, był 


to człowiek zgryziony, rozdrażniony, żakwaszony 


cierpieniami fizycznemi, zawodami szlachetnej am* 


bicyi, którą żył od lat najmłodszych, działalnością 


*) „Polak emigrant, mawiał on, nie biorący: udzia: 
łu w politycznem zadaniu wychodżtwa polskiego, jest 
dezerterem z pola na którym toczy”się walka o wszy: 
stkó, co jest najswiętsze.* (Bronisław Zaleski życio* 


rys Orpieżewskiego w Przeglądzie Polskim na mie- 
|lej zaatakować Jła Dembińskiego. Jenerał mieszkał 


Biąc: wrzekieńy 1875 r. 


gorączkową w próżni, *) a wreszcie kłótniami emi- 
gracyjnemi. 
To rozdrażnienie jego charakteru uderzyło mnie 


już mocno w'ciągu' półgodzinnej z nim rozmowy 


w przejeździe z hotelu Lambert na ulicę yde Pro- 
vence. Mówił'cierpko 0 rzeczach i ludziąch nieo- 
szczędzając nawet osób, w których stary książę wuj 
jego pokładał zupełne zaufanie. Słuchał «on 0po- 
wiadania mojego o działaniach polskich w Wẹ- 
grzech, uważnie nie okazując jednak, ani sympa- 


tycznego zajęcia się niemi, ani też nieprzychyłne- 


go usposobienia. Widziałem, że dla niego: związek 
między sprawą węgierską, a sprawą polską był kwe- 
styą nad. którą potrzebował się bliżej zastanowić, 
ale gdym mu szczerze powiedział, że: zamierzam 


zetknąć się ze wszystkiemi” stronnictwami w emi“ 


gracyi, ażeby wszystkie pociągnąć pod jedną, cho= 
rągićw polsko-węgierską, przybrał natychmiast ton 
lodowaty i od: całej tej sprawy zdawał: się ręce u- 
mywać. Było to jednak przemijające tylko wraże- 
nie. W kilka miesięcy później zdecydówał'śię sam 
jechać do Węgier. Uczucie patryotyczne przeważy= 


ło w nim 'wszelkie' względy uboczne, i tak było zá- 
wsze; gdziekolwiek się pokazała chorągiew 'półska, 
jak w 1849'r. w Wegrzechy w 1854 r. na Wschó+ 
dzie on tam stawić się musiał, jak; żołnierz na: 
apel... nie pytając się, czy ten' ruch polski" jest 
dobrze obrachowany i kto nim/ kieruje; niezważają 
nawet: na okropne ‘cierpienia fizyczne, którym ciąs 
gle ulegał; a gdy już sam miemógł: być: wśród: wa* 
lecznych” to im=posyłał posiłki w'ludziach i zapo- 
mogi, jakie -mógłvuzbierać jak'w powstaniu 1863: r. 

Po rozmowach jakie "miałem: z posłem węgiet- 
skim, z księciem A. Czartoryskim i epizodycznie 


z WE Zamoyskim' należało: mi'nie ociągając się dá- 


bardzo skromnie, niemal ubogo, gdym: przyszedł 
do niego siedział nad jakiemiś szpargałami w ma- 
Jej izdebce, w której nie było ognia na kominku, 
labo to` było w grudniu. Był on już pozyskany dla 
sprawy węgierskiej przez W. Jordana, który mu przy- 
niósł list od Bema i uprzedził go; że ja przyjdę do 
niego w formalnem poselstwie od Kossutha. Nie pe- 
trzebowałem więc szeroko rzeczy: mojej: przedsta- 
wiać. Po kilku słowach, które poparłem listem Pul- 
skiego, odpowiedział mi, że jest gotów wybrać się 
do Węgier i że niezwłocznie pójdzić do" ks. Adama, 
pomówić z nim o tem. Zresztą słuchał jednem' u- 
chem tylko cóm'mu o sytuacyi Węgier mówił, jak= 
by mu to było rzeczą obojętną i miał coś innego 
na sercu‘ czego mi powiedzieć nie chciał: Był wi- 
docznie zakłopotańy.. Dowiedziałem się wkrótce z je- 
dnej strony: 0d Jordana, z drugiej strony'od' Tele- 
kiego” o 60 mu chodziło. : Poczciwy jenerał był jak 
wielu bardzo emigrantów  zadłużony. Nie wiedział 
już jak: wybrnąć ze swoich kłopotów,ogdy jak: Dets 
ec machina: pojawił się u niego Jordan z propo- 
zyeyami' węgierskiemi: Bardzo: je też: mile: przyjął i 
dati do zrozumienia Jordanowi, że:'jeżeli Węgrzy 


dzema ich kraju; toi muszą najprzód jegoż samego 
oswobodzić od:trapiących go wierzycieli. Przedemną 
którego: pierwszy: raz widział nie chciał z tym wy- 
stępówać , ale księciu" Ozattoryskiemu wyjawił” 0- 
twarcie sekret swojej: sytuacyi: Książe: podjął się 
negociować ż Telekim: w: jego interesie: Nie szło 'to 
jednak bardzo "gładko. Teleki' był seeptykiem, wie- 
rzył w 'to' tylko: czego dotykał, i nie lubił rożsta- 
wać sięt'z: jakiemikolwiek: pieniędźmi , czy to wła- 
snemij czy! powierzonemmi miu'przez: swój rząd. Gdy- 
by był miał matematyczną pewńość, że zóskilka ty- 
sięcy: fraikówokupi tryumf Węgrom, byłby się:je- 


chcą ażeby swojej: starej szabli dobył: dla oswobo-: 


szcze może: targował 'a tej pówności nie miał. Zwle- 
kał też kilka tygodni ze swoją ostateczną decyzyą. 
Dopiero gdy wiadomości: przyszły, że Austryacy 
wkroczyli do Węgier, że prą: Węgrów i zbliżają się 
do: Pesztu uląkł się odpowiedzialności, jakąby ścią- 
gnął na siebie, gdyby im nie przysłał Jenerała na 
którego talenta: wojskowe liczyli i zgodził się na 
warunki Dembińskiego. 

Biedny stary jenerał. Puszczać się na największe 
niebezpieczeństwa , przedzierać się przez” kotdony 
pruskie i austryackie i iść walezyć za sprawę, któ- 
ra zdawała się upadać, dlatego aby mieć czem za- 
spokoić swoich wierzycieli: Co za los dla człowieka 
zasłużonego i obywatela niegdyś możnego! Beż 
watpienia w owej: chwili nie miałbym był odwagi 
namawiać go do takiej awantury, ale on był jóż 
na wszystko zdecydowany, nie przewidywał: tylko, 
że ta suma, którą'mu Teleki z góry wypłaci; bę- 
dzie ciężkim dla nieg łańcuchem. Tak: bowiem 
w rzeczy samej stało się. Ona ‘to 'krępowała jego 
wolę,: gdy: zmienność ‘Kossutha, nieposłuszeństwo 
jawnie Górgeja i intrygi podrzędnych: dawódzców 
czyniły: mu służbę węgierską: nięznośną. * 

, Beiągnięcie Mierosławskiego do Węgier było zada* 
miem więcej mierównić skomplikowańem niż nakłonie+ 
nie Dembińskiego, < ażeby przyjął dowództwo: armii 
węgierskiej. Wiedziałem dobrze; że Mierosławski miał 
się za wielkiego człowieka, a Kossuth chciał go: wy- 
próbować na“ stanowisku drugorzędnem w sztabie 


dził, zostawało” jeszcze pytanie; czy” Dembiński" ze- 
chce przyjąć za współdziałacza improwizowanego 
hetmana demokratów? Nie śmiałem sam go badać 
w tym względzie, wolałem się uciec: do pośredni- 


ctwa) jego’ przyjaciela, czcigddnego” Barzykowskiego, |' 
którego: * codzień: prawie" spotykałem” na obiedzie |” 


antytezy. 


w klubie polskim na ulicy St. Honoré. Barzykow- 
ski był człowiekiem umiarkowanym, rozważnym, 
wytrawnym i nieposzlakowanej uczciwości. Prosiłem 
go nietylko, ażeby: wysondował "Dembińskiego. ale 
żeby wpłynął ile będzie mógł na niego i nakłonił 
go do zapómnieńia uraz, jakie mieć: może tak do 
Mierosławskiego jak i do innych zwolenników de- 
mokracyj, którzyby służyć chcieli w wojnie węgier= 
skiej pod jego dowództwem. Barzykowski przyrzekł 
mi to i w parę dni później przyniósł mi do klubu 
odpowiedź Dembińskiego. Jenerał mu powiedział, 
że opinie polityczne Mierosławskiego wcale go nie 
obchodzą, że w Węgrzech ma on być: oficerem a 
nie trybunem, że pisarzowi historyi wojny 1881 r. 
przebaczyłby najóstrzejszą' krytykę jego: działań 
wojennych i politycznych, ale że Mierosławski prze- 
szedł wszelką granicę uczciwej -krytyki względem 
niego. Napisał bowiem w swojej skróconej: historyi 
kampanij 1831 r. w języku francuskim, te słowa 
„Dembiński wszedł do Warszawy jako zbawca, a 
wyszedł z niej jako: zdrajca” i tego mu nigdy nie 
przebaczy. Wyraz „zdrajca“ wystósowany do Dem- 
bińskiego, zrobił na mnie wrażeńie: tak bolesne, 
jakby do mnie samego był wymierzony. Pewny je- 
dnak byłem, że wie wyszedł z przekońania Mie- 
rosławskiego; że go rzucił tylko w swój frazes dla 
Powiedziałem to Barzykówskiemu i do- 
łożyłem, że Mierosławski "jeżeli" zeclite iść do Wę- 
gier; to musi napisać list do'jererała Dembińskie- 


głównym, lež’ przypuściwszy, żeby się ma tb zgo-|go i wyrazić mu žal“ za oszóżerstwo, jakiego si 
4 przyp 7, eby sio „| dopuścił na niego' tak: nierożważnie. To mu honbe 
nakazije: W takim razie, rzekł “BarzykowsKi, nie 
wątpię, że jenerał Dembiński rękę mu poda. 


i (Dalea) aga itip! 
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pan minister, czyniąc aluzyę do mojego charakteru, 
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` stytucya poręczająca krajom równy SR: ciężarów | X. profesor Dziedziński, jakoteż kilku włościan. 
ry poz 

swą, przeznaczoną na kwaterunki, dowodzi, że cię. 

żar taki powinno ponosić całe państwo w budżecie 

wspólnym. Ciężar ten stanie się dotkliwszym je- 

szcze przez wymogi $ 5go co do nowych koszar, 

wobec których dawne koszary 


publicznych; na nic budżet wspólny, 


dą już uchodziły za kosz 
. podrzędne, 


runek w domach prywatnych bez używania ku- 

chni, 1%, centa zaś z wspólnem jéj używaniem, 

proszę położyć 2'/, cta, a względnie 34/,, cta. 
Dep. Kronawetter wnosi o przekazanie pa- 


ragrafu do komisyi celem podwyższenia wynagro- 


dzeń stosownie do różnych okoliczności po różnych 
krajach. — „Wniosek ten nie zyskuje poparcia. 
Dep. Weigel: Ostatni ustęp $. 31go mówi: 


„Gmina nie traci pretensyi nabytej co do ustano- 


- wionych tu wynagrodzeń za kwatery w koszarach 


: wzorowych, chociażby w przyszłości większe były 


 żądania.* Ustęp ten niejasno jest ustylizowany, 


z którego to powodu mówca i koledzy jego, jak 
w ich imieniu oświadcza, nie mogą pozbyć się 0- 


, bawy, iż paragraf ten w ustępie ostatnim mógłby 


być tłómaczony na niekorzyść gmin /'dostarczających 
koszar i potrzeb wojskówych. Według projektu 


` - rządowego bowiem możnaby rzecz tak rozumieć, że 


nawet w razie większych w przyszłości wymagań 


- właściciel koszar nie miałby prawa do większego 


` wynagrodzenia nad to, które tu jest ustanowione. 


To zaś sprzeciwiałoby się słuszności i duchowi 
ustawy, Dlatego oświadcza mówca, że Polacy nie 
będą głosowali za tym ustępem, jeżeli minister o0- 
brony krajowej nie da wyjaśnienia zaspokajającego 
ak sposobu pojmowania i praktykowania tegoż 

ępu. 


Minister obrony krajowej Horst: Co do wywo- 


: dów depp. Kamińskiego i Kronawettera powołuję 


„ świadczenia Polacy 
. pierwotnie ustępem. 
- W głosowaniu upada wniosek Kamińskiego; u- 


_ Się poprostu na to, com powiedział w dyskusyi ogólnej. 


Cóż jest celem ustawy? Propagowanie budowy ko 
szar, a to takich, któreby odpowiadały planom ku 


_ temu sporządzonym w ministerstwie. Dla tego tyl- 


ko za pomieszczenie w takich koszarach wzorowych 
płacić się ma większe wynagrodzenie; ofiary które 
państwo na ten cel ma ponosić, będą wynosiły około 


"1% miliona rocznie. Z tych przeto względów o- 


świadczam się przeciw obu wnioskom. Co się tyczy 
mowy dep. Weigla, przyznaję, że na razie mogło- 
by się wydarzyć tłomaczenie owego ustępu w spo- 
sób wyłuszczony przez mowcę; ale nie taka jest 
myśl ustawy; owszem ustęp ten tak rozumieć na- 
leży, że nawet gdyby w przyszłości większe były 


wymogi, niżby podołać mógł właściciel koszar, i 


gdyby budynek już nie odpowiadał tym wymogom, 
właściciel nie utraci nic z praw nabytych niniejszym 


. paragrafem. 


Dep. Weigl oświadcza, że wskutek takiego o0- 
będą głosowali za zaczepionym 


 chwalóno $ 31szy bez zmiany. 


- mia za przechodni kwaterunek oficerów podwyższo- 


- komisyę do ustawy kwaterunkowej, -aby komisya 


: nym sprawy długu 80-milionowego — którą to u- 
- stawę uchwalono bez dyskusyi. 


tej i siódmej klasy z 26 na 52 ct., w wszystkich 
innych z 14 na 28 ct. Wniosek ten upadł rzeczy- 


Bez dyskusyi uchwalono $$. 32—41. 

Do reszty paragrafów tu i owdzie wnoszono po- 
prawki, między innymi dep. Kamiński, z góry 
przypuszczając, że wniosek. jego upadnie, wnosi ho- 
noris causa, aby w $ 46 w miejscowościach pier- 
wszej drugiej, trzeciej i czwartej klasy wynagrodze- 


no z 35 na 70 ct., w miejscowościach piątej, szó- 


wiście, utrzymał się natomiast wniosek Heilsber- 


ga, aby opuszczono wynagrodzenie 14-centowe, a 


miejscowości poza siódmą klasą położono na równi 
z miejscowościami piątej, szóstej i siódmej Klasy. 
Była to jedyna poprawka, która się utrzymała; 
wszystkie inne paragrafy i ustawę o zaprowadze- 


niu nowych przepisów kwaterunkowych uchwalono 


bez zmiany. 
Koniec posiedzenia o godz. 314. — Następne 
w piątek, Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 


mad ustawą o osobistym podatku dochodowym. 


Wiedeń 3 kwietnia. 
` „(72-gie posiedzenie Izby wyższej). 


Prezes książę Karol Auersperg zagaja posie- 
dzenie, odbierając przyrzeczenie od pojawiającego 
się w Izbie po raz pierwszy Ludwika hr. Wodzi- 
ckiego. = 

Feldmarsz. Koller wnosi, aby dziś już wybrano 


ta zaraz po uchwaleniu ustawy przez Izbę depu- 

towanych mogła nią się zająć. — Izba zezwala. 
Na porządku dziennym znana z obrad Izby niż- 

szej ustawa o przekazaniu deputacyom regnikolar- 


Następuje wybór piętnastu członków do komisyi 


- kwaterunkowej. Z Polaków wybrany ks. Czarto- 


` stępne nie naznaczone. 


ryski. 
Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 45 — Na- 


Poznań 2 kwietniaa. 


Oba Koła posłów polskich w Berlinie nie przy- 
jęły mandatu, który im chciała narzucić zaimpro- 
wizowana w Poznaniu filia komitetu lwowskiego 
w sprawie adresu i deputacyi do Ojca $. Odpowiedź 
jest stanowczą, jasno określa stanowisko polityczne 
Kół poselskich, mających wyłączny mandat repre- 
zentowania interesów polskich i katolickich: w Ber- 
linie. -Niemal wszystkie partye w Poznańskiem a zna- 
czna część parafij z Prus Zachodnich nadesłały 
akcesa, do adresu do Ojca ś. redakcyi krakowskiej. 
W deputacyi naszej wyjechali p. Adam Żółtow- 
ski jako. przewodniczący deputacyi poznańskiej, hr. 
Edward Raczyński, p. Stefan Chłapowski, Konstan- 
ty i Marceli Żółtowscy, 


nieskarbowe nie bę- 
) , chyba za koszary 
j a więc wynagrodzenie za nie będzie 
znacznie mniejsze. Niech nikt się nie łudzi, iżby 
„gminy bez zapomóg dopuszczać się miały zbytku 
budowania nowych koszar wedle wydanych przez 
, ministerstwo planów; nikt nie da się złapać na te 
plewy, któremi wabi nas komisya, sławiąc wyna- 
grodzenie większe za pomieszczenie wojska w ko- 
_ szarach nowo zbudowanych — wynagrodzenie o 30%, 
większe. W Austryi niema instytucyi pieniężnćj, 
któraby udzielała pożyczek 3procentowych. Nadzie- 
Je przeto co do budowania koszar są istną fata 
morgana. Wobec kłopotliwego położenia: państwa 
pod względem finansowym nie myślę żądać zbyt 
wielkiego wynagrodzenia za pomieszczenie wojska 
“w koszarach dotychczasowych i w domach prywa- 
- tnych, ale wynagrodzenie przeznaczone w projekcie 
jest zbyt małe. Dla tego wnoszę, aby zamiast 1go 
centa za mieszkanie (od głowy i na dzień) w ko- 
szatach podrzędnych (Nothkaserne) położono 2 
centy; a zamiast wynagrodzenia 1 centa za kwate- 


- {rozpowszechniał był w Bułgaryi pisma podbu- 


i i- |buli krajowej galicyjskiej posadę: dyrektora Ludwi- 
X. dziekan Lewandowski, łkowi Rojkowi dotychczasowemu zastępcy dyre- 


Wiecie już, że składka na pomnik dla Piusa TX na 
Wawelu przeszła 900 marek w subskrypcyi Kuryera. 
W krótce ogłoszoną będzie składka na pomnik dla śp. 
X.Jana Koźmiana w Katedrze Poznańskiej. Nie wą- 
tpimy, że i Kraków w niej odpowiedni weżinie 
udział. Od deputacyi naszej nadeszły właśnie listy 
z Wiednia pisane pod błogiem wrażeniem połącze- 
nia się z deputacyami ze Lwowa i Krakowa i ser- 
decznej audyencyi u Nuncyusza. W ostatniej chwili 
wybrał się także w pielgrzymkę do Rzymu pro- 
fesor dr. Rymarkiewicz, prezes Towarzystwa nau- 
kowej pomocy i Towarzystwa oświaty. We Wło- 
szech przyłączą się do naszej deputacyi wielkopol- 
skiej bawiący tam hr. Zygmut Skórzewski członek 
Izby panów i Karol Mielżyński. Deputacya poznań- 
ska składać się będzie z 10 do 12 osób. 

Zawiązało się u nas Towarzystwo Piusowe celem 
wspierania pozbawionych dochodów księży. Rząd 
zaraz wytoczył mu proces. Z tego powodu w osta- 
tniej chwili X. kan. Kalicki musiał zaniechać za- 
mierzonej podróży do Rzymu. Prawnicy Są mocno 
zaciekawieni, w jaki sposób stowarzyszenie pomie- 
nione zostanie zaczepionem przez prokuratoryę. To- 
warzystwo mimo procesu zapowiedziało ogólne ze- 
branie członków na jutro. 

Ile zdziałać może jeden gorliwy obywatel, wybi- 
tnym znów przykładem p. M. Jackowski z Poma- 
rzanowic patron kółek włościańskich, których li- 
czba już przeszła 100, dzięki zachodom patrona. 
Zebranie ogólne delegatów kółek włościańskich które 
się odbyło w Poznaniu, składało się po większej części 
z włościan. Było to pouczającem i pocieszającem, 
bo świadczyło o coraz bardziej rowijającej się sa- 
modzielności ludu naszego. 

Walne zebranie akcyonaryuszów naszego teatru 
bardzo było burzliwem, i wiele słabych stron spo- 
łeczeństwa naszego okazało. 

Do parlamentu niemieckiego w miejsce posła Ko- 
złowskiego, który mandat złożył, wybranym został 
p. Stanisław Kurnatowski wice-marszałek sejmu po- 
znańskiego syn jenerała. W miejsce zaś zmarłego 
hr. Zygmunta Działowskiego ma wszystkie szanse 
przejścia p. Antoni Kalkstein wielce szanowany i 
zamożny obywatel. 

Kuryer Poznański zamieszcza dziś smutne a cie- 
kawe zestawienie statystyczne skasowanych w Po- 
znaniu zakładów edukacyjnych katolickich. 


czewskiego adjunktami sądów powiatowych, pier- 
wszego w Kuttach, drugiego w Rudkach. 


Wiedeń 3 kwietnia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych obradował wczoraj nad kilku rezo- 
lucyami, które mu przydzielone zostały do zbada- 
nia podczas rozpraw budżetowych. Między innemi 
uchwalono przydzielić rezolucyę wniesioną przez X. 
Ruczkę w sprawie reorganizacyi dyecezyi krakow- 
skićj, deputowanemu Rodlerowi, jako sprawozdawcy 
budżetu wyznań, aby ją zbadał i przedłożył wnioski. 

Wydział ugodowy Izby wyższćj ukończył już o- 
brady nad statutem bankowym i pomiędzy innemi 
zmianami przyjął także w sprawie wicegubernato- 
rów banku pośredni wniosek uczyniony w Izbie de- 
putowanych przez Dra Beera, mianowicie, iż przed- 
stawione być ma terno. Zapowiedziane są jednak 
także wnioski mniejszości tak co do wyboru, jak 
co do nominowania wicegubernatorów. 

— W skutek polecenia Rady ministrów odbyło 
się w ministerstwie spraw wewnętrznych posiedze- 
nie najwyższćj Rady sanitarnćj w celu uchwalenia 
norm, jakich trzymać się należy, aby przeszkodzić 
szerzeniu się chorób zaraźliwych z pobojowisk. Po- 
wzięto następujące uchwały: 1) Konsulaty mają 
otrzymać polecenie zdania sprawy o stanie, w ja- 
kim się znajdują pobojowiska, tymczasowo zaś sta- 
rać się, aby groby tam, gdzie okaże się potrzeba, 
zostały pogłębione i warstwą wapna pokryte, co 
się w wojnie francusko-niemieckićj okazało prak- 
tycznem; 2) na granicy mają być wszędzie usta- 
nowieni lekarze, którzyby co tydzień składali ra- 
porta o stosunkach zdrowotnych, a w razie nagłym, 
jak np. w razie pojawienia się epidemii, natych- 
miąst o tem telegrafowali; 3) utworzoną będzie 
komisya z członków ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, skarbu, handlu, interesowanych kolei że- 
laznych i najwyższćj rady sanitarnćj, która w ra- 
zie pojawienia się epidemii natychmiast zarządzi 
potrzebne Środki, a mianowicie postara się 0 urzą- 
dzenie szpitali; ze strony Rady sanitarnćj wybra- 
ny został do téj komisyi Dr Schneller; 4) zapro- 
szonem być ma do współdziałania także minister- 
stwo węgierskie, które do wspomnianćj komisyi 
wyśle jednego członka; 5) odwonienie wagonów, 
szczególnie tych, w których chorych przewożono, 
ma nastąpić bezzwłocznie po ich wypróźnieniu za 
pomocą gorącćj pary z lokomotywy; 6) szczególną 
uwagę zwrócić należy na odzież pochodzącą z po- 
bojowisk, a to w celu jej odwonienia. Odzież i 
szmaty przemycane mają być zabierane i natych- 
miast palone. 


Londyn 30 marca. 


Zadziwiać może niejednego, że Anglia dopiero 
dziś z całą energią zabiera się do uzbrojenia i za- 
mierzą prowadzić wojnę, czując się zagrożoną w 
swoich interesach na Wschodzie. Przyczyną tego 
spóźnionego wystąpienia jest przecenienie sił ture- 
ckich w kampanii zeszłorocznej. Niepowodzenia po- 
czątkowe Rosyan zrodziły przekonanie, że zima da 
się im tak we znaki, iż armia turecka wystarczy 
dla powstrzymania pochodu ich; nie przypuszcza” | 
no, znając dobrze obustronne położenie, aby Ro-|* 
syanie przebyli Bałkan w zimie, wiedząc, że dosta- 
wa żywności i paszy bardzo jest utrudniona a li- 
cząc na to, że z roztopami wiosennemi stanie się 
niemal niepodobną a w każdym razie nad miarę 
kosztowną. Chciano Rosyę pokonać własnemi jej 
wyśileniami i kredyt jej podkopać przewlekłą woj- 
ną a w końcu liczono na Austryę. Rzeczywiście 
zaś nie przewidywano, że cofający się pośpiesznie 
Turcy zostawią w Orchanie nagromadzoną żywność 
dla 30,000 wojska, która się dostanie Rosyanom 
i że armia turecka będzie cierpiała niedostatek, 
mogąc otrzymywać bez przerwy zapasy z głębi 
kraju. Sądzono zatem, że armia rosyjska wkroczy- 
wszy do Rumelii, będzie wycieńczoną, zdziesiątko- 
waną i znajdzie wielkie trudności w zaopatrzeniu 
się w żywność. Z Wiednia zaś odbierano zaspakaja- 
jące oświadczenia a z Berlina przyrzeczenia, że 
Rosya nie wyjdzie po za obietnice w Reichstadt zro- 
bione ; dopiero, gdy się przekonano, że niema się 
na kogo spuścić, wzięto się do uzbrojenia a wre- 
szcie sądzono, że Austrya w obawie rozpostarcia się 
wpływu rosyjskiego na całym półwyspie, będzie mu- 
siała zająć Serbię i stanąć na straży u granie 
Bułgaryi. í 

Nie umiała nigdy Austrya korzystać z swego po- 
łożenia na Wschodzie i albo nie widziała, albo lek- 
ceważyła sobie propagandę rosyjską w tym kraju, 
lubo katolicki charakter krajumógł był wielu zwo- 
lenników jej jednać. Tym czasem Rosya nieufając 
Serbii, której nawet wzrostowi wcale nie sprzyja, 
wychowywała setki bułgarskiej młodzieży w swoich 
seminaryach duchowych i nauczycielskich, to też pod- 
czas wojny serbsko-tureckiej dużo rannych nauczy- 
cieli bułgarskich leżało po szpitalach w Belgradzie, 
a prawie wszyscy byli kształceni w Rosyi. Dopiero 
w ostatnich czasach Amerykanie zaczęli się krzą- 
tać z swem Towarzystwem biblijnem, aby robić 
prozelitów. Misye katolickie w Bułgaryi, które mo- 
gły były z pomocą Polaków wielką Austryi wy- 
świadczać usługę, były zostawione bez żadnej o- 
pieki dla tego, że się z Polaków składały. Wybor- 
nie cechuje agitacyę rosyjską w Bułgaryi fakt na- 
stępujący: pewien Bułgar, wychowaniec rosyjski, 
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Otrzymujemy z Paryża doniesienie o zgonie ' dr. 
Seweryna Gałęzowskiego, który po długich cierpie- 
niach zakończył żywot d. 31 marca o 9 wieczorem, Tyl- 
ko pióro jednego z towarzyszów wygnania zdoła ze- 
brać szezegóły tegó życia pełnego ofiary, pracy i po 
święceń i oddać należne uznanie zasługom męża, który 
wśród obcych zdobył sobie stanowisko i głośne imię 
na to, aby swoim nieść ciągła pomoc. Dziś pospie- 
szamy tylko wyrazić serdeczny udział w żałobie, ja- 
ka znów dotknęła coraz bardziej zmniejszający się 
zastęp wychodźców 2 1831 r. przez zgon jednego 
z najczynniejszych, najbardziej szanowanych a zara- 
zem i najznakomitszych powag emigracyjnych. Zało- 
bę tę podzielą wszystkie instytucye emigracyjne, 
przedewszystkiem zaś owa szkoła batignolska, której 
Gałęzowski był od lat wielu niezmordowanym opieł 
kunem i rzecznikiem, dla której utrzymania podejmo- 
wał tyle trudów i zachodów. Gałęzowski wyszed- 
z uniwersytetu wileńskiego i miał też wspólne z po- 
koleniem. Mickiewicza piętno wyższości uczuć i siły 
charakteru. Przeszedł przez obozy powstania listopa- 
dowego jako żołnierz i lekarz, a na wychodźtwie 
nauka zyskał sobie rozgłos i niezawisłość, ale zespo- 
li} się z wszelką niedolą swoich towarzyszy. Powaga 
Gałęzowskiego na emigracyi opierała się przedewszy- 
stkiem na tej niezmordowanej gorliwości filantropa 
patryoty, na tem braterstwie uczuć, które usuwało 
nawet różnice opinii i stronnictw. Po dwakroć Gałę- 
zowski w ostatnim dziesiątku lat przybywał do Ga- 
licyi w celu wyjednania pomocy z kraju dla szkoły 
batignolskiej, która po wypadkach 1870 r. pozbawio- 
na została pomocy rządu francuskiego. Zbliżenie się 
to do kraju zaznaczonem zostało szczerem zespole- 
niem się ze wszystkiemi usiłowaniami w kierunku 
dodatnim, jakie się w Galicyi rozwijały. Gałęzowski 
wraz ż przywódcami starej emigracyi pojmował poło- 
żenie kraju, nie przychodził tu z obcą doktryna, ale 
z miłością patryoty, który zaznał zbyt wiele trudno- 
ści i walk, aby miał być surowym sędzią wobec prac 
tu podjętych. 

— W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 28go 
marca b. r. posiedzenie komisyi fizyograficznej. Prze- 
wodniczący prof. Dr Kuczyński przedstawił dary 
nadesłane od ostatniego posiedzenia, jako to: czeczu- 
gę złowioną w Uniżu na Pokuciu od W. Przybysław- 
skiego i 67 okazów porostów morskich od X. Ho- 
rzaka, tudzież zawiądomił, iż p. Ludw. Michałowski 
przyobiecał złożyć w darze Komisyi cenny zbiór mi- 
nerałów, obejmujący do 1000 pięknych okazów. Ko- 
misya wyrażając swe podziękowanie za te dary, u- 
chwaliła dwa ostatnie odstąpić Uniwersytetowi Jagiel- 
lońskiemu, do którego zbiorów więcej się kwalifikują, 
jeżeli dawcy na to zezwolą. Dr Wierzejski przed- 
stawił zbiór pająków zebranych w okolicy Krakowa 
i w Tatrach przez p. Wład. Kulczyńskiego (209 
gatunków, 609 okazów); Dr Rostafiński zaś zbiór 
mchów zebranych w Tatrach w r. 1877 przez p. 
Krupe (320 gatunków) i wnoszą jako przewodni- 
czący, pierwszy sekcyi zoologicznej, drugi sekcyi bo- 
tanicznej w imieniu tychże sekcyj, ażeby Komisya te 
zbiory przyjęła do swego Muzeum zwracając dawcom 
koszta wycieczek, Komisya do tych wniosków jedno- 
myślnie się przychyla. Przewodniczący zawiadomił 
Komisyę, iż prof. Tyniecki dla nieprzewidzianych 
przeszkód nie mógł odbyć w roku zeszłym wycieczki 
w celu zbadania fłory okolicy naddniestrzańskiej od 
Kołodrób do Koniuszek Siemianowskich i wzdłuż ko- 
lei od Drohobyczy do Sambora. Komisya zgodnie 
z wnioskiem przewodniczącego uchwaliła pozostawić 
prof. Tynieckiemu zasiłek na ten cel w roku ze- 
szłym udzielony, w oczekiwaniu, iż tych badań w bie- 
żącym roku dokona. Przewodniczący złożył rachunek 
z dochodu i rozehodu Komisyi w r. 1877. Prof. Dr 
Alth zdał w krótkości sprawę o rezolucyach ankie- 
ty w sprawach górniczych we Lwowie, do której ró- 


rzające a mianowicie w okręgu Filipopolu. Władze 
tureckie obojętne na taki rodzaj propagandy bro- 
szurowej, aresztowały go wreszcie, ale jenerał Igna- 
tiew reklamował go, niby jako poddanego rosyj- 
skiego i z dobrym skutkiem. W trzy miesiące pó- 
źniej musiała Turcya przyjąć tego samego Bułgara 
i to w Filipopolu, jako ajenta wicekonsularnego ro- 
syjskiego. 

Mówiąc o wojennych przygotowaniach Anglii, 
mogę z najlepszego źródła twierdzić, że program 
wojny, jeśli do niej przyjdzie, ograniczy się, jak na 
teraz, na środkach, jakiemi Angliia rozporządzać 
zdolna, a to dopókiby Austrya nie przystąpiła do 
akcyi, co jest rzeczą dotąd bardzo wątpliwą. Po- 
przestaną przeto Anglicy na obsadzeniu ważniej- 
szych punktów morskich na południu, na znisz- 
czeniu statków rosyjskich na morzu Czarnem, spa- 
leniu portów i miast nadbrzeżnych i trapieniu Ro- 
syi choćby nawet i na morzu Baltyckiem. W ža- 
dnym zaś razie nie ma Anglia zamiaru podnieść 
sprawy polskiej ani dyplomatycznie ani zbrojno, 
w obawie. obudzenia niechęci pruskiej a może i 
zrażenia „Austrji. Jeżeli zaś, o czem nie wątpić, 
znajdą się agitatorowie angielscy, coby chcieli przez 
Polaków niepokoić władze rosyjskie w Polsce, 
mogę upewnić, że działoby się to. bez wpływu 
rządu angielskiego wyłącznie z prywatnej gorli- 
wości, jak to już było zamiarem w roku zeszłym 
i jak się niegdyś udawało we Włoszech. Godzi 
się przeto zawczasu ostrzędz nierozważnych. 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w ta- 


wnież był zaproszonym. Poczem stosownie do przepi- 
Bów statutu Akademii przystąpiono do wyboru prze- 
wodniczącego Komisyi na rok bieżący i sekretarza 
na dwa lata. Przewodniczącym wybrańo jednomyślnie 
prof. Dra Kuczyńskiego, sekretarzem Dra Fran- 
ciszka Czernego. Następnie na wniosek przewodni- 
czącego ustanowiono Komitet administracyjny Komi- 
Byi, złożony z przewodniczącego i z sekretarza Ko- 
misyi i z przewodniczących pięciu sekcyj, który upo- 
ważniono do ułożenia programu prac i budżetu Ko- 
misyi na rok bieżący, tudzież do załatwienia wszyst- 
kich spraw pieniężnych i spraw zwłoki niecierpia- 
cych. Nakoniec na wniosek Dra Wierzbickiego 
uchwalono oświadczyć Towarzystwu Tatrzańskiemu 
(krajowemu) iiżnańie za dotychczasowe działanie przy- 
czyniające się do osiągnięcia celów Komisyi a w szcze- 
gólności sekcyi meteorologicznej; na wniosek zaś 
przewodniczącego uznano potrzebę przybrania na człon- 
ka Komisyi p. Leona Syroczyńskiego. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. P. Przyborowski i p. J. Chroszezewska 
po 5 złr., składka parafian i duchowieństwa w Tu- 
chowie 20 złr., składka parafian w Regulicach 10 
złr., składka zebrana za pośrednictwem Wydziału po- 
wiatowego w Ropczycach 45 złr. 10 cent. (do której 
przyczynili się pp. W. Wojciechowski, W. Michałow- 
ski po 10 złr., starosta Gałecki, Dr St. Strzelbicki 
po 5 złr, B. Sienicki, A. Sieradzki, W. Żymirski, 
W. Baczyński po 1 złr., J. Strzok, A. Neumann, H. 
Machowski, A. Henoch, A. Siekierski, E. Trojarski 
po 50 cent., parafia Ropczycką 8 złr. 10 cent., ra- 
zem 45 złr. 10 eent.). 

— Hr. St. Tarnowski profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, wyjeżdża dziś do Warszawy gdzie w nie- 
dzielę będzie miał w Sali Ratuszowej pierwszy odczyt 
na korzyść Osad Rolnych „Z dalszych dziejów 
poezyi romantycznej w Polsce (Pan Tadeusz).* 

— Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki, bawi 
od wtorku w Wiedniu, zkąd wyjedzie jutro rannym 
pociągiem. 

— Odbywają się próby z dramatu Słowackiego: 
Niepoprawni, który wystawionym będzie na benefis 
pani Hoffmann. Dla odegrania roli hrabiego Fonta- 
zego przybędzie ze Iiwowa p. Bolesław Ładnowski. 
Nadmieniamy przy tej sposobności, że przed parą laty 
ukazał się w Przeglądzie Polskim znakomity rozbiór 
Niepoprawnych pióra prof. Tarnowskiego. 

— Piszą nam z Kazimierza: Wczoraj we. środę 
odprawiono nabożeństwo żałobne za Arcyksięcia Fran- 
ciszka Karola w synagodze na Podbrzeziu, na któ- 
rem były dzieci obu szkół miejskich, męskiej i żeń- 
skiej ze wszystkimi nauczycielami i nauczycielkami. 
Podczas nabożeństwa było kazanie przeszło pół go- 
dzinne, zastosowane do nabożeństwa po niemiecku, lu- 
bo szkoła jest polską, wykłady sa polskie i dzieci 
nasze rozumieją lepiej polska niż niemiecką mowę. 
Gdyby. zatem kazanie było polskie, byłyby dzieci 
nieporównanie z niego więcej skorzystały. Zdaje się, 
że gmina Kazimierska nie ma kaznodziei, któryby 
polskim językiem władał, nad czem ubolewać należy. 

— Wydział zawiązanego przed rokiem w Krako- 
wie stowarzyszenia ku wspieraniu uczniów szkół śre- 
dnich wyznania: mojżeszowego wydał w ostatnich 
czasach odezwę zapraszającą do popierania celu sto- 
warzyszenia, zamierza bowiem rozszerzyć zakres dzia- 
łania swego i wspierać także uczniów szkół ludowych 
o ile tylko pozwolą na to fundusze Towarzystwa do- 


tychczas bardzo szczupłe, W zeszłym tygodniu ode-| = 


grano na korzyść tego stowarzyszenia w domu pzy- 
watnym teatr amatorski, mianowicie komedyjkę Fre- 
dry „Nikt mnie nie zna“ i komedyjkę St. Dobrzań- 
skiego „Podejrzana osoba.“ Czysty dochód z tego 
przedstawienia przyniósł 75 złr. Stowarzyszeniu prze- 
wodniczy p. Gustaw Baruch, jego zastępca jest 
Dr Lustgarten, sekretarzem p. F. Eichhorn, 
członkami wydziału zaś są pp. Dr Duschak, Dr Geis- 
sler, W. Merz, Dr Propper, L. Reich (podskarbi), 
Dr Józef Rosenblatt, L. Rothwein, L. Glück, J. Jun- 
ger, Z. Keppler, J. Deiches, M.- Affe. 

-— Do Rady powiatowej Tarnobrzeskiej wybrany 
został z większej własności p. Edmund Wojnarow- 
ski właściciel dóbr. 

— Wyszedł właśnie z druku 59-ty Rocznik krako- 
wskiego Towarzystwa Dobroczynności, w którym Ra- 
da Ogólna składa sprawozdanie z czynności . swej 
w r. 1877. W ciągu tego roku utrzymywało Towa- 
rzystwo w zakładzie swym u Koletek 58 mężczyzn, 
153 kobiet, 21 chłopców, 15 dziewcząt. Fundusz 
stały wynosił 274,268 złr. 38 ent., t. j. o 1,065 złr. 
więcej od roku poprzedniego; przeważnie z procentu 
od tego funduszu utrzymywano ubogich, gdyż do o- 
fiarności publicznej w roku 1877 wcale się Towarz. 
Dobr. nie odwoływało. Dochód ten nie byłby jednak 
wystarczył, gdyby nie subwencya krajowa i składki 
członków, których wraz z damami liczyło Towarzy- 
stwo 328. Obok funduszu stałego ma jeszcze Towa- 
rzystwo fundusz budowy domu wynoszący 73,070 
złr, w którym mieści się zapis śp. Dąbkowskiego, 
wprawdzie dotychczas nie odebrany, lecz już przez 
Namiestnictwo na ten. cel przeznaczony. Szkoda tyl- 
ko, że Namiestnictwo nie zaasygnowało 'dotychczas 
kuponów od tego funduszu za r. 1877, co jest wido- 
czną a dotkliwa stratą dla funduszu ubogich. Co do 
budowy domu Towarzystwo pragnie wejść w poro- 
zumienie z gminą, i toczą się w tej mierze rokowa- 
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także jeszcze w życie, gdyż w wykonaniu woli zapi- 
sodawcy zachodzą trudności, nad których usunięciem 
Towarzystwo pracuje; zresztą zdaje się, iż obie te 
sprawy łącznie będą załatwione. Sprawozdanie Rady 
Ogólnej poprzedzone jest życiorysem śp. Dra. Józefa 
Dietla, który był od wielu lat członkiem Towarzy- 
stwa; życiorys ten zawierający niektóre szezegóły 
nieznane napisał Dr Władysław Ściborowski, dołą- 
czając w przypisach wykaz szczegółowy dzieł i roz- 
praw Śp. Dietla. W ogóle Rocznik Tow. Dobroczyn- 
ności robi bardzo dobre wrażenie, świadczy bowiem 
o troskliwości i poświęcenin się dla dobra ubogich, 
tak prezesowej hr. Arturowej Potockiej, i prezesa 
Dra Konstantego Hoszowskiego, który nim. jest od 
lat 30, jak członków Rady Ogólnej, ofiarujących 
swój czas i pracę dla wspólnego dobra. 

— Bawiący od kilkn dni w Wiedniu książę Char- 
tres otrzymał 1-go b. m. audyencyę u Cesarza. O 
pół do 3-ciej pe południu zajechał N. Pan przed ho- 
tel „Impériale“, chcąc mu oddać rewizytę. Ponieważ 
jednak książę był nieobecnym, kazał Cesarz zawia- 
domić go o swoich odwiedzinach. Książe przyjmo- 
wał z rana księcia Filipa Wirtemberskiego, ks. Au- 
gusta Koburskiego i w. koniuszego dworu ks. Thurn 
Taxis. Po południu odwiedził książę Arcyksiążąt, hr. 
Andrassego, ambasadora p. Robillant i innych. i 

— Policya w Wiesbaden rozesłała doniesienie o 
popełnionej tam kradzieży w tym roku, a. mianowi- 
cie: skradziono ciężką złotą wyrzynaną tabakierkę, 
z gładkiemi narożnikami, na wierzchu portret Cesa- 
rza i Cesarzowej niemieckich w, płaskorzeżbie, we- 
wnątrz pod szkłem wieniec wawrzynowy i napis: 
„wdzięczne wspomnienie roku 1866“ (jest to dar 
Cesarza Niemieckiego); podłużną, złotą tabakierkę, 
na wierzchu malowany olejno pórtret w. ks. Kon- 


stantego rosyjskiego, wewnątrz napis „po 25 latach 
przyjażni“ (jest to dar w. ks. Konstantego); złotą 
tabakierkę w kształcie pryzmatu wyłożoną emalią 
chińską (również dar w. ks. Konstantego); podłużną , 
tabakierkę agatową z płaskorzeżbami, w złoto opra- ` 
wną i portmonetkę z 545 markami, Ogłoszenie poli- 
cyjne nie mówi czyją te rzeczy były własnością, ale 
niewątpliwie jakiegoś jenerała pruskiego. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała Altera Reifera, piekarczyka, za kradzież 
odzieży i zbiegnięcie ze służby; siedm osób za pi- 
; afistwo. 4 

TEATR. — We czwartek dnia 4go kwietnia: 
Komedya w 1 akcie, hr. Aleksandra Fredry: Jestem 
zabójcą. — Zakończy: Krotochwila w 2 aktach M. 
Bałuckiegoi Teatr amatorski. — Początek o go- 
dzinie "ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. } 

-— Dnia 3go kwietnia przed południem deszcz i 
śnieh, zresztą pochmurno; termometr od -+- 0'8 do- 
szedł do -+ 6:8 C. — Barometr idzie w górę; rano 
o Gej dnia 3go kwietnia stan jego był 7416 milim., 
termometru -|- 1:0 ©. — Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 5go kwietnia: Św. Wińcen- 
tego Fer. A A A 
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Czwarty wieczór Towarzystua muzycznego. i 
Wieczór ten przyniósł nam nowość owianą tchnie- 
niem wiosennem. Były to Róże Władysława Żeleń- 
skiego, kwartet napisany na głosy męskie do słów 
Wasilewskiego. Róże odznaczone pierwszą nagrodą 
na konkursie krakowskim są rzeczywiście owocem 
wyższego talentu, niepospolitej wiedzy i umiejętności 
w użyciu środków technicznych. Kompozytor wiał 
w pomysł swój wiele wdzięku i powabu oraz umiał , 
mu nadać koloryt odpowiedni charakterowi wiersza 
Wasilewskiego, zgodny z cechą i barwą każdej nie- 
mal zwrotki. Szczególuiej okres środkowy, powierzony , 
głosowi basowemu jest wypływem prawdziwie „poety- 
cznego liryzmu. Jak wszystko, co wyszło z pod pió- 
ta Żeleńskiego tak i utwór ten odznacza się artysty- 
czną formą; widzimy tam: płynne i jasne związanie 
fraz, stosowne wypełnienie każdego okresu oraz zrę- 
czność modulacyi i właściwego traktowania głosów. 
Ogół przymiotów kompozycyi czyni ją dziełem uda- 
tnem. Chór Towarzystwa reprezentował Róże dobrze. 
Tylko niewczesne wdanie się fortepianu osłabiło nieeo 
zamierzony przez kompozytora efekt. 
Wieczorowi dodało silnego zajęcia ukazanie się przy 
fortepianie pana B., który wykonał Waryacye Men- 
delsohna, Poloneza Chopina i Sonatę Żeleńskiego. 
Wszystkie rzeczy dobre i świadczące o zamiłowaniu 
koncertanta do utworów poważniejszej treści. Podały 
mu one pole do uwydatnienia tej dokładności, swo- 
body i jasności gry, jakie w panu B. nie raz już po- 
dziwialiśmy i sposobność mieliśmy uznać. . i 
Program obejmujący w dalszym ciągu mile odśpie- 
wany Duet Donizettego, nadto kilka troskliwie wyu- 
czonych chórów, urozmaicony został przez art. dram, 
p: Sobiesława wypowiedzeniem Improwizacył wa- 
ryata Wasilewskiego. Bte. 


Nadzwyczojne zgromadzenie członków Towg= 
rzystwa ubezpieczeń w Krakowie. 
(Dalszy ciąg). 


Po odczytaniu sprawozdania przez referenta Ra- 
dy nadzorczej p. Starowiejskiego, oraz po odczyta- 
niu projektu do zmiany statutu przedłożonego przez 
Radę nadzorczą, Przewodniczący otwiera ogólną 
dyskusyę. ; 

Do głosu zapisuje się Dr Maurycy Strasze wski 
i przemawia mniej więcej jak następuje: Z przyje- 
mnością widzę, że Rada nadzorcza uznała potrzebę 
reformy statutu co do postanowień względem wy- 
boru dyrektorów. Statut dotychczasowy był pod 
tym względem monstrualnym, pozostawiał bowiem 
wolność wyboru władzy kierującej wszystkim człon- 
kom, mającym prawo do głesu, bez względu na 
ich obecność lub nieobecność na Zgromadzeniu 0- 
gólnem, bez względu, czy nieobecni. znali lub. nie 
znali stosunki Towarzystwa i kwalifikacye petentów 
na tak ważne posady. CAC ZA 

Z przedłożenia jednak Rady nadzorczej widzę 
niestety, że dopiero co odczytany wniosek wprowa- 
dza nas w drugą ostateczność, odbiera bowiem 
Zgromadzeniu ogólnemu, które jest i powinno być 
bezwarunkowo najważniejszym czynnikiem w orga- 
nizacyi towarzystwa prawo wyboru dyrekcyi. Od- 
bierając te najważniejszą prerogatywę Zgromadze- 
niu ogólnemu, można Zgromadzenie to zupełnie u- 
sunąć jako aparat niepotrzebny, gdyż członkowie 
Towarzystwa dowiedzieć się mogą bez trudu i ko- 
sztów z dzienników krajowych, że Rada nadzorcza 
sprawdziła rachunki, znalazła je w porządku, wy- 
brała tego lub owego dyrektora, uchwaliła ten lub 
ów zwrot zaliczki, a o zachodzących przy tem szcze= 
gółach dowiemy się z drukowanych sprawozdań i 
bilańsów. 

Domyślam się jednak, jakie powody skłoniły Ra- 
dę nadzorczą do przedłożenia takiego a nie innego 
wniosku. Widzę w tem niestety nieszczęsny anta- 
gonizm pomiędzy Lwowem a Krakowem. Istniały 
prawdopodobnie obawy lub podejrzenia, że zgroma- 
dzenie ogólne zbierające się w Krakowie, . złożone 
przeważnie z członków Towarzystwa bliżej Krako- 
wa zamieszkałych będzie zawsze rozstrzygało na 
korzyść kandydatów zachodniej części kraju, z po- 
minięciem słusznych praw i aspiracyj członków za- 
mieszkałych na Wschodzie. Obawy podobne, jeżeli 
istniały, odpieram jako zarzut nieusprawiedliwiony 
i krzywdzący. Jesteśmy członkami jednego i tego 
samego Towarzystwa, wszyscy, bez względu na 
miejsce zamieszkania, mamy jedno i to samo dą- 
żenie, jeden i ten sam cel t.j. dobro.i pomyślność 
Instytucyi, której potrzebę i korzyści oceniać umie- 
my. Jeżeli zaś tej wiary i tego zaufania u współo- 
bywateli na wschodzie nie posiadamy, służy im 
w zupełności prawo przybycia na zgromadzenie 0- 
gólne, radzenia o dobru Towarzystwa i stanowienia 
o jego losie. 

Odpowiedzą mi, że to wymaga ofiar, ależ wszel- 
kie nabyte prawa na świecie okupują się ofiarami. 
Niech więc każdy, kto się nie chce pozbywać praw 
słusznych, ponosi połączone z niemi ofiary, a kto 
ich ponosić nie chce, sam sobie przypisać musi, że 
się pozbył praw swoich i uskarżać się na to nie 
może. : 

Poczytuję tedy prawo udziału w wyborach dy- 
rekcyi, jako jednę z najważniejszych prerogatyw 
zgromadzenia ogólnego. Prawa tego nie możemy 
i niepowinniśmy się zrzekać żadną miarą, gdyż. 


NY ZENADA PE SAY 


wykonywanie jego daje nam jed 
wu na kierunek i kierowników towarzystwa. 

Modus wyborczy proponowany przez Radę nad- 
zorczą jest ciężką maszyneryą. Rada nadzorcza 
sama nie wierzy w skuteczność tej zmiany, gdyż 
przewiduje, że kandydat na dyrektora może nieu- 
zyskać w Radzie nadzorczej ?/ głosów i w takim 
razie przelewa Rada znów swe prawa na zgromadzenie 
ogólne. Zgromadzenie ogólne ma być przeto rozje- 
mcą między mniejszością a większością Rady nad- 
zorczej. Gdyby projekt Rady nadzorczej przyjętym 
został, jestem przekonanym, że zgromadzenie ogól- 
te będzie musiało być przy każdym wyborze dy- 
rekcyi arbitrem najwyższym. Dla czegóż odwoły- 
wać się do Zgromadzenia ogólnego tylko na wy- 
padek niezgodzenia się Rady nadzorczej na jednego 
kandydata ? Dlaczego nie pozostawić tego prawa w zu- 
pełności zgromadzeniu ogólnemu, kiedy to jest 
słusznem i naturalnem i prawdopodobnie w pra- 
ktyce, mimo przeciwnych usiłowań, zastosowanem 
będzie. 

Słyszałem, że Rada nadzorcza miała nam przed- 
łożyć odmienny wniosek, mianowicie: że Rada nad- 
zorcza przedstawi Zgromadzeniu ogólnemu do wy- 
boru 3 kandydatów, a zgromadzenie ogólne dopeł- 
ni wyboru dyrektora. Wniosek ten uważam za 
sprawiedliwszy i lepszy — sprawiedliwszy, bo nie 
odbiera praw Zgromadzeniu ogólnemu, a lepszy, 
gdyż pozostawia Radzie nadzorczej, jako najkom- 
petentniejszemu do tego gronu, ocenienie zdolności 
kandydatów, zwalniając ją zarazem od ogromnej 
odpowiedzialności, którą zwala na siebie absolut- 
nym wyborem dyrektorów. 

Zaprowadzony we wszystkich towarzystwach roz- 
dział praw między Dyrekcyę, Radę nadzorczą a 0- 
gólne zgromadzenie nie jest przypadkowym, ale 
wynika z zasadniczej myśli każdego stowarzysze- 
nia i jest nieodzownym warunkiem dobrej jego or- 
ganizacyi. Instytucya jak społeczeństwo stoi tylko 
harmonią i równowagą swych organicznych części. 
Jeśli tej harmonii niema, upadają społeczeństwa, 
a tak samo chylić się muszą i instytucye w braku 
tych warunków do upadku. Harmonia naszej In- 
stytucyi opierała się na stosownym podziale wła- 
ściwych praw i atrybucyj, między Dyrekcyę, Radę 
nadzorczą i ogólne Zgromadzenie członków towa- 
mzystwa. Odbierzmy jednemu z tych czynników je- 
go prawa, przelejmy nadmiar tych praw na czyn- 
nik drugi, a harmonia instytucyi zmieni się w dys- 
sonans, co może niekorzystnie oddziałać na przy- 
- szłość towarzystwa. 


Z tych to powodów głosować będę przeciw wnio- 
skowi Rady nadzorczej a zarazem upraszam, aby 
Rada nadzorcza swój wniosek w ten sposób zmie- 
nić raczyła, by zamiast atrybucyi mianowania Dy- 
rektora, przyjęła atrybucyę przedstawiania zgroma- 
dzeniu ogólnemu trzech kandydatów, z których 
zgromadzenie ogólne jednego ną posadę Dyrektora 
powoła. 

J. hr. Stadnieki. Jestem w tem położeniu że 
mieszkam bardzo blisko Krakowa, i mogę bywać 
z łatwością na każdem zgromadzeniu ogólnem, a 
pomimo tego jestem w zupełności za wnioskiem 
R. N., która, jak mówi Dr Straszewski, pragnie 
odbierać temu zgromadzeniu prawa jego najdroż- 
sze. Zanim poprę moje przekonanie dowodami, do- 
tknę kilkoma słowy kwestyi poruszonej przez po- 
przedniego mówcę, t. j. kwestyi antagonizmu po- 
między Krakowem a Lwowem, wschodem a zacho- 
dem. Panowie! powinniśmy skończyć raz z tą geo- 
grafią, szczególniej w Instytucyi naszej. Tu niema 
innych praw dla Lwowa a innych dla Krakowa, 
innych obowiązków dla wschodu a innych dla za- 
chodu! Tu są reprezentanci z całego jednego kraju, 
mający jeden i ten sam cel, t. j. dobro Instytu- 
cyi, przeto o antagonizmie mowy niema i być 
nie powinno. Ale wracam do rzeczy. Nie pragnę 
wcale korzystać na zgromadzeniu ogólnem z pra- 
wa wyboru dyrekcyi, gdyż wybór ten dokonywany 
przez Radę Nadzorezą, poczytuję jako najwłaści- 
wszy. Dr Straszewski wywód swój cały poparł ko- 
niecznością harmonii i ładu w każdej instytucji. 
Dla mnie właśnie jest najzupełniejsza harmonia 
we wniosku Rady Nadzorczej, albowiem my wybie- 
ramy bezpośrednio w całym kraju obwodami Radę 
Nadzorczą. R. N. jest przeto reprezentantem całe- 
go kraju, i jako taka wybiera Dyrekcyę. Jest to or- 
gan wykonawczy Towarzystwa. Któż tedy jeżeli nie 
ta reprezentacya, posiadająca zaufanie większości 
Członków, znająca doskonale sprawy Towarzystwa, 
' i nadzorująca Dyrekcyę, zdolną jest wybrać odpo- 
_ wiednią Dyrekcyę? Jakie byłoby położenie zgro- 

madzenia ogólnego, gdyby dziś przyszło do wybo- 
ru? Oto mamy dzięki Bogu kilkudziesięciu kandy- 
datów na posadę dyrektora, Czy możliwem jest 
aby zgrom. ogólne rozbierało kwalifikacyę każdego 
z nich, oceniało na posiedzeniu publicznem ich wa- 
dy i przymioty, czy podobna w takim dobijaniu 
się o posadę, uniknąć, aby jedni nie koalizowali 
się przeciw drugim, i staczali wojny partyami i 
pojedynczo? Zaiste smutne to i niemoralne byłoby 
widowisko zapasów o posady dyrektorskie przy je- 
dnej z najpoważniejszych instytucyi. Jestem zaró- 
wno przeciwny aby R. N. przedstawiała nam trzech 
kandydatów. Pojmuję, że człowiek pojedynczy ma 
wybór ułatwiony pomiędzy trzema kandydatami, 
ale dla zgromaezenia ogólnego to wszystko jedno 
czy kandydatów 3 czy 30-stu. To ograniczenie li- 
czby do 3 kandydatów, jakież skutki sprowadzić 
może? Oto R. N. związana tą liczbą, nieznajduje 
niestety 3 odpowiednich kandydatów do przedsta- 
wienia zgromadzeniu ogólnemu, ale przedstawić ich 
musi. Otóż przedstawi 2 kandydatów odpowiednich, 
zacnych, czujących własną godność, a tem samem 
nie żebrzących o względy, a trzeciego, dla dopeł- 
nienia formy, kandydata Boże zmiłuj się! Ale 
ten trzeci posiada inne zdolności, t. j. kaptowania 
sobie benewolencyi, i ten trzeci wychodzi z try- 
umfem z urny wyborczej zgrom. ogólnego, na szko- 
dę Towarzystwu, na krzywdę dwom zacnym kandyda- 
tom i na wstyd zgromadzeniu ogólnemu. Z tego 
powodu poczytuję projekt Rady Nadzorczej, jako 
jedynie odpowiedni, i za tym projektem głosować 
będę. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 2 kwietnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
| galicyjskiej 1189 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1280, ciężkich bagonów 1127 sztuk — razem 3596 
sztuk, 
$ Galicyjskie płacono od złr. 30, 35 do 87 złr., 
' średnio ciężkie węgierskie od złr. 40 do 44 złr., cię- 
żkie bagony od złr. 46 do 48 złr. za 100 kilo ży- 
wej wagi. — Targ był mdły. 
Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbok. 


yng możność wpły- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne, 


Wersal 2 kwietnia. Senat uchwalił projekt 
ustawy zniżającej opłaty pocztowe w kraju i odr o- 
czył się do 29go kwietnia. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę o stanie oblężenia ze zmianami 
przez senat uchwalonemi. Leon Say przedłożył 
budżet na rok 1879, którego dochody wykazują 
2714 milionów a rozchody 2715 milionów franków. 
Wydatki na ministerstwo wojny podwyższone są 0 
14 milionów, na marynarkę o 3 miliony. Następnie 
naznaczony jest w budżecie kredyt 248 milionów 
na wykonanie robót publicznych przez ministra 
Freycinet projektowanych. 

Rzym 3 kwietnia. Niektóre katolickie dzien- 
niki prowincyonalne zapewniają, że Papież zamie- 
rza pozwolić katolikom brać udział w wyborach po- 
litycznych. Papież przyjmuje codziennie odwiedza- 
jących go. — Minghetti, Sella, Maurogo- 
nato i Corbetta podali się do dymisyi jako 
członkowie komisyi budżetowej, gdyż sądzą, że pra- 
wa tej komisyi z 30 członków złożonej nie są do- 
statecznie przez czterech z pomiędzy nich repre- 
zentowane. 

Londyn 2 kwietnia. W Izbie niższej Glad- 
stone zapowiedział zapytanie, które zrobi we 
czwartek, czy rząd w oznajmieniu swem, jakie prze- 
śle Rosyi pod względem kongresu zamierza za- 
strzedz sobie prawo usunięcia się od kongresu 
w razie, jeśliby poruszono kwestye, które Anglia 
odpycha. 

Londyn 3 kwietnia. Korespondent Timesa 
w San Stefano (podejmowany w głównej kwaterze 
Red). donosi pod d. 2 b. m. o rozmowie z W. ks. 
Mikołajem, który mu oznajmił, że granica Buł- 
garyi mogłaby uledz zmianie, aby interesa innych 
państw na tem nie cierpiały; ale Rosya nie zmieni 
granie dla zbogacenia Grecyi. Car nie chciał brać 
Konstantynopola, ani też wypierać Turkow z Eu- 
ropy, ale zmienić status quo w Dardanellach i 
Bosforze. Ma powód do mniemania, że Sułtan pra- 
gnąłby widzieć Turcyę wolną tak dobrze od Ro- 
syan jak i od Anglików. Jeżeliby flota angielska 
odpłynęła, natychmiast Rosyanie wsiedliby na okrę- 
ty, ale w tej chwili jest niepodobieństwem oddać 
okręty przewozowe na łaskę floty angielskiej albo 
zrzec się obecnych stanowisk. Spodziewa on się, że 
skłonność Cara do pokoju i rozum Anglików zdo- 
łają zapobiedz wojnie. ° 

Londyn 3 kwietnia. London Gazette ogłasza 
mianowanie p. Jocelina, sekretarza poselstwa 
w Konstantynopolu, na pełnomocnika angielskiego 
w Badenie i Hesyi. Słychać, że wicebr. Sandon 
mianowany będzie prezesem bióra handlowego (mi- 
nistrem handlu) na miejsce Karola Adderleya, 
który otrzyma parostwo. 

Petersburg 2 kwietnia. Wobec dzienników 
wiedeńskich, które mówią, że misya Ignatiewa 
spełzła na niczem, nadmienia Agence russe: Je- 
nerał nie miał żadnego pełnomocnictwa do zawar- 
cia jakiejbądź umowy; miał tylko polecone sobie 
dać przyjacielskie wyjaśnienia pod względem trakta- 
tu w San Stefano i nawzajem takowe przyjąć, a mi- 
sya tego rodzaju nie mogła spełznąć na niczem. 
Journal de St. Petersbourg podnosząc słowa Nor th- 
cota wątpi, aby gabinet londyński robił wszyst- 
ko co można dla powstrzymania wynikłych trudno- 
ści. Z powodu oświadczenia ministra angielskiego, 
że należy rozważyć, czy Anglia ma bronić intere- 
sów swoich na drodze kongresu lub w inny jaki 
sposób, pyta Journal de St. Petersb.: czy należy 
widzieć w term dowód, że mianowanie Salisburego 
znaczy zamiar podjęcia napowrót układów kongre- 
sowych, lub też ma być nowym środkiem uśpienia 
czujności opinii publicznej i mocarstw? W obu przy- 
padkach Rosya wie, co jej czynić pozostaje. 
Przeszkody kongresu nie z jej strony pochodzą, a 
przeto nie do Rosyi należy usunąć je z drogi. 
Naprzeciw Montags-Revue, która mówi, że Igna- 
tiew zaleci swemu rządowi popieranie zebrania się 
kongresu, nadmienia J. de St. Petersb., iż rząd 
rosyjski nie może więcej uczynić, jak to co uczy- 
nił, aby załatwić przyjście kongresu do skutku; 
jej środki przekonywające ustają tam, gdzie się za- 
czyna piecza około jego godności. — Delegat Ar- 
meńczyków tureckich msg. Choren, który nieda- 
wno tu przybył, wręczył ks. Gorczakowowi memo- 
ryał o reformach naglących, mających być zapro- 
wadzonemi w Armenii w myśl art. 16go traktatu 
z San Stefano. Kanclerz wziął prośbę Armeńczy- 
ków na uwagę i natychmiast odwiedził nawzajem 
pomienionego prałata. 

Washington 2 kwietnia. Komisya sprawie- 
dliwości Izby reprezentantów zatwierdziła wniose- 
względem zapłacenia wynagrodzenia z procentami 
przyznanego Ameryce przez sąd rozjemczy genew- 
ski w sprawie okrętu „Alabama“ (wynagrodzenie 
to wypłacić winna była Anglia za pozwolenie prze- 
bywania w portach swoich okrętu konfederacji po- 
łudniowej. Red.) 

Washington 2 kwietnia. Sekretarz spraw 
skarbu Sherman wyraził znów na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi finansowej przekonanie swoje 


iura pieniedzy i papierów pubi = 
Bomgrsyaogi kapłonikaiej. 
Hismktów 4 Kwietnia. 
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niewątpliwe, że d. 1 stycznia 1879 będzie mógł 
czynić napowrót wypłaty w monecie brzęczącćj. 


Dochódzą nas wiadomości o wewnętrznych zaj- 
ściach w Kole polskiem w Wiedniu. Dzienniki lwow- 
skie oraz telegramy ze Lwowa do wiedeńskich 
dzienników rozwodzą się nad niemi. Čo do nag, nie 
chcemy jeszcze podnosić tej sprawy, a nie pokła- 
damy wiary w podane dotąd szczegóły. Mamy bo- 
wiem nadzieję, że zajścia, jeżeli powstały jakie, za- 
łatwione będą w Kole, bo komu dobro sprawy leży na 
sercu, zrozumie, że każda scysya i walka wewnętrz- 
na w tej chwili byłaby bolesną a nawet gorszącą. 
Wobec wielkiej burzy, ta burza w szklance wody 
byłaby nie tylko wielkim grzechem, ale także wiel. 
ką śŚmiesznością. Nie wątpimy zaś, że zawsze, ale 
szczególniej w tak ważnej chwili Koło polskie bę- 
dzie umiało zachować swoją powagę i stawi czoło 
zachciankom, któreby zmierzały do wystawienia na 
próbę jego organizacyi, a które w kraju niewąt- 
pliwie wywołałyby ogólne potępienie. 

Wczoraj obie Izby wiedeńskiej Rady państwa 
odbyły posiedzenia. W Izbie deputowanych ukoń- 
czono obrady nad ustawą kwaterunkową i przyję- 
to ją w zupełności w drugim odczycie. Izba wyż- 
sza zaś uchwaliła bez rozpraw wniosek rządowy 
co do przydzielenia sprawy długu 80-milionowego 
deputacyom regnikolarnym. 

Rezolucyę dep. X. Ruczki o reorganizacyę dye- 
cezyi krakowskićj przydzielł wydział budżetowy 
Izby deputowanych dep. Rodlerowi do zdania spra- 
wy; jako referentowi budżetu wyznań. Piszą nam 
z Wiednia, że rząd poczynił już w tej sprawie pier- 
wsze kroki, albowiem wydał rozporządzenie do na- 
miestnictwa ; treści jednak tego aktu nie znamy. 

Senat francuski odroczył się do 29go kwietnia; 
dziś albo jutro pójdzie za jego przykładem Izba 
deputowanych, a gdy nie utrzyma się wniosek prze- 
niesienia ciała prawodawczego do Paryża, przeto 
członkowie jego będą musieli jeździć na wystawę 
z Wersalu. Sam tylko prezydent Rpltej obowiąza- 
ny mieszkać w Wersalu, mieszka w Paryżu fak- 
tycznie a urzęduje w Wersalu. W niedzielę przy- 
pada wybór 15 deputowanych; kilkadziesiąt zaś in= 
nych wyborów, będzie rozpi:anych dopiero po świę- 
tach, bo rewizya wyborów odbywa się powoli, ale 
Izba nie przepuści żadnemu z mniejszości deputo- 
wanemu, jeśli tylko znajdzie cień wątpliwości. 

Anglia i Austrya jednakowo zapatrują się na trak- 
tat San Stefano. Oto "nuta, która przeważa dziś 
w chórze dziennikarskim. Prawdę tę stwierdziliśmy 
już wczoraj, ale dotąd trudno dalsze jeszcze z niej 
wyciągnąć wnioski, mianowicie, co do wspólnego to- 
ku działania. Anglia urzędownie ogłosiła swój spo- 
sób zapatrywania się, Austrya zaś milczy dotąd a 
jedynie dziennikarskie szczegóły o misyi Ignatiewa, 
których wyprzeć się można, służą dotąd za wska- 
zówkę co do stanowiska, jakie zajęła w obec tra- 
ktatu w San Stefano; nareszcie i to najważniejsza, 
Anglia się zbroi i gotowa jest poprzeć czynem 
swoje zapatrywanie, Austrya zaś opiera się jedynie 
na uchwalonym, lecz nie zrealizowanym kredycie 
sześćdziesięciu milionów. Są jeszcze inne różnice, 
inne odcienia w zachowaniu się obydwóch rządów. 

Anglia stoi śmiało i otwarcie przy nocie lordą 
Salisbury i nie wstydzi się wyznać, że kongresu 
takiego, jak go sobie Rosya wyobrażała, obesłać 
nie chciała i nie obeśle. W Wiedniu zaś, po pier- 
wszych okrzykach tryumfalnych o spełznięciu na 
niczem misyi jen. Ignatiewa , namyślono się nieco, 
a dziś w ślad za Nordd. allg. Ztg urzędowa Wie- 
ner Abendpost pisze, wtorując także Agence russe: 
„Półurzędowa prasa rosyjska, potwierdza w głó- 
wnej treści dotychczasowe doniesienia o misyi je- 
nerała hr. Ignatiewa. Nie miał on co się tyczy 
przyszłego ukształtowania państwa tureckiego, ani 
do postawienia, ani do przyjęcia w Wiedniu wnio- 
sków, lecz zadaniem jego było dać objaśnienia o 
pokoju San Stefano, a polecono mu przy tej spo- 
sobności zasięgnąć wiadomości o zapatrywaniu się 
gabinetu wiedeńskiego na traktat. Z powodu żę- 
dań tego zasadniczego ograniczenia misyi jenerała, 
nie może być już mowy o niepowodzeniach jego 
misyi*. 

Tak dziś mówi urzędowy dziennik, a przez cały 
tydzień wszystkie półurzędowe telegramy i arty- 
kuły opiewały szumnie niepowodzenie misyi jene- 
rała Ignatiewa. Ważniejszymby jeszcze objawem 
było, gdyby się sprawdziło doniesienie Polit. Corr., 
która dziś pisze: „Na ostatniem posiedzeniu tajnem 
Izb rumuńskich, powracający z Londynu pp. Ghika i 
Demitry Sturdza, zdali ustnie sprawę ze swoich misyj. 
Mówią że gabinet londyński zachęcił Rumunię do 
wytrwania na stanowisku zajętem w sprawie od- 
stąpienia Bessarabii; przeciwnie zaś gabinet wie- 
deński położył nacisk na konieczność załatwienia 
tej sprawy na drodze europejskiego porozumienia. 
Tu już nie tylko byłaby różnica w zapatrywaniach 
się obydwóch gabinetów, ale zapoznanie ze strony 
wiedeńskiego najżywotniejszych interesów monar- 
chii. Tymczasem, jak do tej samej Poł. Corr. do- 
noszą z Bukaresztu: dwa korpusy rosyjskie w Buł- 
garyi otrzymały rozkaz powrotu do Rumunii, i za- 
jęcia stanowisk między Giurgewo i Bukaresztem. 
Obawiają się, że po nadejściu tych korpusów, 
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jącej treści: „Czy minister prezydent zamierza na 
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Rosyanie ogłoszą w całej Rumunii stan oblężenia. |dzi w Wiedniu układy wzgl 
rumuńskiej na ziemię austryácką. Niemniej Presse 


Nie dziwi nas też wcale, że w sejmie peszteńskim 
mnożą się nowe interpelacye w sprawie wschodniej 
i że przygotowują się tam walne nad nią rozpra- 
wy. Baron Banhidy postawił interpelacyę następu- 


mocy wpływu, który mu ustawa zastrzega, starać 
się © to, aby całość terytoryum rumuńskiego usza- 
nowaną została?“ Poseł Daniel Iranyi zaś postawił 
interpelacyę o warunkach pokoju rosyjsko-tureckie- 
go. Zanosi się zaś na ważne rozprawy 0 sprawie 
wschodniej z powodu budżetu. 

Wszystko jednak zależy teraz od odpowiedzi Ro- 
syi tak na określone żądanie Austryi, przyniesione 
do Petersburga przez jenerała Ignatiewa, jak na 
notę lorda Salisbury. Prawdopodobnie odpowiedź 
na tę notę, dojdzie najpierwej do wiadomości pu- 
blicznej i już jest niecierpliwie oczekiwaną. Odpo- 
wiedź na żądania Austryi, zapewne nie zaraz wia- 
domą będzie. W każdym razie Rosya musi ustąpić, 
w chwili, w której miała sięgnąć po owoc, cofnąć 
wyciągniętą już rękę, jeżeli chce zapobiedz dalszym 
zawikłaniom. Sądząc z tego co powyżej donoszą te- 
legramy o zapatrywaniu się Agence Russe i Jour- 
nal de St. Petersburg na notę lorda Salisbury, 
nie można przypuścić, aby Rosya zgodziła się na 
tak bolesną ofiarę i na tak wielkie upokorzenie. 
Organa te zdają się nawet odpychać myśl ustępstw 
co do kongresu, a cóż dopiero mówić o rzeczywi- 
stych ustępstwach co do istoty rzeczy ? 

Anglia też ze swej strony, zdaje się, że wzięła 
stanowcze postanowienie, obalenia traktatu San 
Stefano. Z Paryża piszą nam: „Wybuch wojny 
między Rosyą i Anglią uważają tutaj za nieochy- 
bny, w bardzo krótkim przeciągu czasu. Anglicy 
skupują we Francyi na gwałt konie, które doszły 
do bajecznych cen. Wogólności widzą tu przy- 
szłość czarno, a mianowicie jeżeli Austrya dalej 
widzieć będzie swoje zbawienie jedynie w ciągłem 
wahaniu, w takim razie, mniemają, że upadek 
Austryi będzie kwestyą kilku lat, pomimo, że 
wielu w wojnie z Anglią widzi n iebezpieczeństwo 
dla Rosyi, zwłaszcza finansowe. Tutaj opinia pu- 
bliczna, oświadcza się za Anglią a w tym duchu 
przemawia zarówno Temps organ ministra Wa- 
dingtona, jak Republique Française, organ p. Gam- 
betty“. Dodamy, że królowa Wiktorya i ks, Walii, 
przemawiają gorąco za polityką energiczną , a nawet 
twierdzą, iż królowa w tych dniach miała powie- 
dzieć: „Gdyby lord Derby miał dalsze uczynić 
Rosyi ustępstwa, nie śmiałabym pokazać się w Lon- 
dynie, musiałąbym się rumienić przed własnym 
narodem i reprezentantami mocarstw zagranicznych. * 
Widocznie obudziło się w Anglii poczucie wielkie- 
go mocarstwa, a jej postawa i postanowienie, sta- 
wienia oporu przewadze rosyjskiej, każą przypusz- 
czać, że starcie się i wojna są nieuniknione. Wia- 
domościom też z Anglij nadchodzącym, przypisać 
należy nowy spadek rubla, który dał się uczuć od 
dziś rana na tutejszym targu. Na targu tym w na- 
stępujący sposób określił położenie pewien miejsco- 
wy finansista: „Będzie wojna, ale taka, że nikt 
strzelać nie będzie“, czem chciał powiedzieć, że 
Anglia ograniczy się może na finangowój wojnie 
z Rosyą. 

Wspomnieliśmy na tem miejscu wczoraj, że po- 
mimo zawartego między Rosyą a Turcyą pokoju i 
pomimo „przyjacielskich“ odwiedzin W. ks, Mikoła- 
ja u Sułtana, nieufność Rosyi do Turcyi wzrasta 
z każdym dniem, tak, że łątwo bardzo przyjść mo- 
że do nowych zawikłań groźnych w okolicach Kon- 
stantynopola. Ostatnie dzienniki rosyjskie mieszczą 
wiadomości, stwierdzające zupełnie powyższe twier- 
dzenie. St. Pet. Wied. .na zasadzie otrzymanego 
listu z Konstantynopola ostrzegają rząd, aby nieu- 
fał w pokojowe usposobienie Turcyi, ponieważ „wia- 
rołomna Porta* zostaje widocznie w tajemnych sto- 
sunkach z Anglią i przy pierwszćj sposobności nie 
będzie się wahała zdradzić Rosyę, nie krępując się 
bynajmnićj zawartym z nią pokojem. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 3 kwietnia wieczór (pryw.). Zdaje się 
być rzeczą udowodnioną, że dyplomaci tureccy pod- 
pisując traktat w San Stefano oświadczyli, iż trak- 
tat ten nie da się wprowadzić w życie i że Euro- 
pa nigdy na niego nie zezwoli. Nie sądzą przeto 
wcale, aby Turcya zgodziła się na obronę warun- 
ków tego traktatu. Usiłowania rosyjskie, aby po- 
zyskać Turcyę jako sprzymierzeńca, mogą sprowa- 
dzić zmiany w traktacie w duchu korzystnym dla 
Turcyi. Jest nawet mowa o tem, iż Rosya ofiarowa- 
łaby Porcie różne ustępstwa w Azyi. Urzędnicy in- 
tendentury angielskiej przybyli do Smirny, aby za- 
wierać umowy względem dostawy żywności dla 
wojska. 

Wiedeń 4 kwietnia. (pryw.) Fremdenblatt 
zapisując doniesienia, że Rosya za zawarcie przy- 
mierza odpornego i zaczepnego z Turcyą przyrzeka 
Porcie ulgę w warunkach pokoju, czyni uwagę, że 
Rosya sama w ten sposób odbiera pokojowi w San 
Stefano cechę wiążącą. Tagblatt przytacza wiado- 
mość pochodzącą z Węgier, że Bratiano prowa- 


dam przejścia armił 


przyznaje, że Rosya widzi możność zmiany pokojm 

z San Stefano i spodziewa się, że w Petersburgu 

nie będą głuchymi na skargi podnoszone przez Aue. 
stryę i Anglię. W. fr. Presse donosi z Belgradu, 

że w skutku dalszych rozporządzeń rosyjskich Ser- 

bowie obsadzili Widdyń, Belgradczyk i całą prze= 

strzeń aż do Plewny. Na radzie ministrów oświade 
czył ks. Milan, że trzymać się będzie Rosyi aż 
do zupełnego rozbicia Turcyi. Fremdenblatt pisze: 

Rosyanie obsadzili i ufortyfikowali Kawalę, gdyż 

obawiają się wylądowania Anglików. 

Paryż 3 kwietnia. Journal officiel donosi, że 
jenerał Philippi mianowany został komendantem 
placu w Paryżu w miejsce jenerała Goslina, który 
przeznaczonym jest na inną posadę. Rozporządzenie 
to jest skutkiem rozkazu dziennego jen. Goslina, 
wczoraj ogłoszonego w dziennikach, a mieszczącego 
w sobie obrażliwe słowa dla wyborców miasta Pa- 
ryża; dla tego lewica zgłosiła się do ministra woj- 
ny o wyjaśnienia. 

Londyn 3 kwietnia. Granville i Harting- 
ton przyjmowali dziś deputacyę od 120 stowarzy- 
szeń liberalnych, które przeciw powołaniu rezerw 
jako chcącemu wtrącić kraj, w wojnę zamierzyły pro- 
testować. Przywódzca deputacyi Bright położył 
nacisk na konieczność jedności między przewodni- 


kami a członkami stronnictwa liberalnego. Gran- . 
ville odpowiadając zrobił aluzyę do noty Salisbu- 


rego, którój pochwala niektóre zasady, ale zarzuca 
jéj, iż rozszerza nazbyt doniosłość interesów angiel- 
skich a zmniejsza widoki kongresu, lubo dowodzi, 
jak byłoby pożądanem prowadzenie potrzebnych 
układów na kongresie. Nie należy wyciągać takie- 
go wniosku, iż opozycya może zapobiedz wojnie. 
Jeżeli rząd zdecydowany jest trzymać się polityki 
wojennój, on i Hartington czynić będą wszysko co 
tylko zdołają, aby usunąć wojnę. Hartington 
pochwała otwarte słowa depeszy Balisburego i wy- 
raża nadzieje zadawalniającój ugody. Anglia pic 
nie może skorzystać walcząc z Rosyą, opozycya mu- 


si niedopuszczać wszelkiego nierozważnego kroku i 


rządu. 

Londym 4 kwietnia. Sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych Cross miał dłuższą mowę na uczcie 
danej- dla jego uczczenia i pódniósł w niej, że ce- 


lem depeszy Salisburego jest przedewszystkiem 


obrona interesów pokoju a następnie silne obsta- 
wanie przy interesach Anglii. Anglia nie pragnie 
nic zyskać i nie potrzebuje nikogo obawiać się; 
jedynym celem rządu angielskiego jest zapewnić 
trwały pokój obywatelom angielskim na południo- 
wschodzie Europy. 
Londyn 4 kwietnia. Standard donosi, że 0- 


kręt taranowy „Rupert* i okręt wieżowy „Deva- 


station* w miejsce wracającego do Anglii okrętu 
„Sułtan* wysłane zostały do eskadry na morzu 
Marmora. Do Timesa donoszą z Petersburga 
pod d. 3 b. m., że Rosya jeszcze nic nie postano- 
wila ze względu na odpowiedź na ekólnik Salis- 
burego, alejest powód do mniemania, że nie bę- 
dzie uważała tego okólnika za ultimatum, gdyż 
rząd angielski poprzestaje na czysto negatywnej 
krytyce traktatu w San Stefano, a zatem może 0= 
trzyma wezwanie aby sam proponował rozwiążą” 
nie. Times mówi, że wszelkie oznaki dają się ARE 
strzegać, które świadczą, iż nietylko Austrya, ale ł 


Francya podzielą zapatrywania się Anglii na trak- 
tat, a przeto wydaje się, jakby Rosya, nie zaś An- - 


glia była odosobnioną. Powinno być teraz głównym 
celem rządu angielskiego, utrzymać zgodę  powsze- 
chną; jeśliby zaś Rosya tajnemi knowaniami nie 
zdołała odłączyć jednego mocarstwa od wszystkich 
innych, trudnoby wtedy zrozumieć, jakim sposobem 
byłaby zdolną utrzymać się na dzisiejszem stano- 
wisku swojem. 

Petersburg 3 kwietnia. Agence russe pisze : 
Okólnik Salisburego znany jest dotąd tylko 
z telegramów prywatnych. Osnowa jego jeszcze nie 
nadeszła. Jeżeli celem jego jest odmowa wzięcia 
udziału w kongresie, cel ten został dopiętym; je- 
żeli jednak ma być wstępem do układów, takowe 
na drodze korespondencyi między wszystkiemi z 0- 
sobna gabinetami, trwać mogą cały rok, zwłaszcza, 
że okólnik ten mieści w sobie tylko krytykę, a nie 
jakąkolwiek propozycyę. Jen. Ignatiew przybył 
tu i przyjmowany był przez Cesarza i ks. Gor- 
czakowa. i 


Kursa. W iedeń 4 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
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bauzu gäl dia h, iprzam w Krak. „ 88] 80 -- 1100 — „ prem, pożyeski węg. -a 


Aa T PLAY 
UPA E ea a AA EET 


GOBarmiątka wstąpienia na tron Ojca | 


św. Leona KHKRE. Piękny wizerunek Jego 
w drzeworycie sztuka 4% C., tuzin 40 €., 100 egz. 
8 ztr. w Księgarni katolickiej Dra 
Mitkowshiego w Mrakowie, (640-6-12; 


Podziękowanie !! 


za poświęcenie tak rzadkie w naszych czasach. 


Pracując od lat kilku przy telegrafio na niemieckiej 
AEN DOŚĆ [ziemi, 
Wdowa sierota z synem, bez opiekuna, ojca i bez 
A i M [matki, 
Całym skarbem, który mi pozostał pomiędzy innemi, 


Jest mój jedynak, który osładza wszystkie niedostatki | | 


Szczupła płaca przy telegrafie nie wystarcza wcale, 

Do wyżywienia w Wiedniu jednej osoby, 

Trzeba bio zaprzeć się siebie, dając lekcye i pra- 
[cując dbale, 

By nagromadzić niezbędne do życia zasoby. 


Uoiążliwa prace, dawanie lekcyj boz przerwy star- 
[gały me siły, 
I iak powoli runął gmach, po gmachu, 
Straszna choroba powaliła mnie na łoże! zbliżając 
[do wczesnej mogiły, 
Wtrącając ranie w rozpacz okropną podobną do 
(strachu. 


I był<bjm umarła z cierpień, nędzy, głodu; 

Gdyby nie zacny Doktór Ludwik Wolski, 

Ktory nie szczędził czasu, chodzenia, pieanin, 
[zachodu, 

Niosąc spiesźnie zdrowie, pomoc, jak posłaniec Boski. 


Pukejąc do litości, robił składki Wielmożnpy Poseł 
ć [Ludwik Wolski, 

W kole polskiem w Reichsracie tak dziarsko i śmiało, 

Za Jego to wstawieniem Ekscellencya pan hrabia 
[Grocholski 

Posłał mi zneczną sumę, pomagając tem nie bardzo 
[mało. 


Niech się więc Lwów szczyci! że wybrał tak 
[zacnego męża, 
Który cnotami zajaśniał w naszych posłów kole, 
Zsezynejąc nową karyerę z tej strony oręża, 
Że gorliwie niósł pomoc słowem i czynem 
[w opłakaną dolę. 


Dlatego chciej przyjąć Wielmożny Doktorze moje 
[najszczersze podzięki, 
Za wszystkie trudy i znoje dla mnie poniesione, 
Za dobrodziejstwa odebrane z Twej szlachetnej ręki, 
Które chąc zgłębić byłyby prawie niezliczone. 
Tylko ten jeden, co rządzi światem i nami wszystkiemi 
Może godnie Twe zacne czyny nagrodzić na ziemi. 


Oraz składam w Reichsracie poauoko want 
[Klubowi polskiomu, 
Który posłał mi pomoc za pośrednictwem 
[Dra Wolskiego, 
I Jego Ekscellencyi panu hr. Grocholskiemu, 
Ktory się znacznie przyczynił do polepszenia 
[zdrowia zwątlonego. 
Wiedeń d; 28 marca 1848 r. ( 
Wiktorya Zalewska, c. k. telegrafistka. 


strzegam niniejszem ludzi złej 
woli, rozsiewających szkodliwe 


a nieprawdziwe pogłoski o mnie, | 


aby takowych więcej nie powtarzali. 
gdyż w przeciwnym razie nietylko 
sądownie mcjej krzywdy dochodzić 
będe, ałe gdy znane mi są nazwiska 
tak złośliwie i nieuczciwie postępu- 
jących, zmuszony będę tychże, jako 
podłych oszczerców publi- 
cznie: ogłosić. 

i Janusz Miedziałkowski, 

_(899-1-3) inżynier. 


' WYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD 
%wischima 


ee 


do zapuszczania posadzek 
| poleca Handel pod firmą 
Andrzej Bchulz 
fi | Rynek Nr. 26 w. Krakowie. 
mall (895-1-8) 


We wsi Zakliczynie 
powiecie Wielickim, jest do wydzier- 
żmwłiemia propinacya z szynkiem, 
karczmą i gruutem doń przywiązanym od 
igo lipca 1878 r. Wiadomość o warunkach 
u włeścicielki w Krakowie przy ulicy Kar- 
melickiej pod Ni. 59, (892- 1-3) 


W handlu towarów korzennych i no- 
rymberskieh p. firmą Andrzej Sohnlz 
znajdzie umieszczenie 


praktykant. 


(836-1-2) : 


Ważne dla właścicieli 

| tartaków. 

"Tarcze do ostrzenia pił, fabry- 
ozna szczególność w gatuakach do- 
skonałych, sa bardzo tanio do naby- 
cia u wynalazcy Louis Schwe= 
bel, Budapest-Altofen. (831-1-3) 


Poszukuje się do kupna natychmiast 
wielkiej ilości 


_Jaj. 


Oferty znacz, R. IGAD przyjmuje Ru- 
delf Mosse w Wiedniu. (835-1-3) 


praszam uprzejmie o nadesła- $i 
nie mi dwoch flaszek Pańskiego § 


cudownego bal- 
samu Bilfingera' 


| rue pgumatyzmowi 
| i gośóćcowi. 


í Po użyciu tego balsamu wyleczony zosta- 
9 stałem zupełnie z zastarzałej choroby (spu- B 
| ehniemiu nóg) i dlatego poleciłem ten 
M cudowny środek z pełnego prze: 
 monamła osobie cierpiącej na reumatyzm. 
zy (584.1-3) Z szacunkiem 
Stórmer, telegrafista kolejowy. 

Alt-Carbe p. Tozewem, 7 grudnia 1877 r. 

*) W Krakowie do nabycia w aptece HBr. 
El. Sawiczewskiego. 


3 | uporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień tychże, 


Oscionkami Drukarni „CZASU“. 


| CZAB » Piątku 5 Kwietnia 1878. 


; Obwieszczenie licytacyi. | Licitations-Kundmachung. 


$ Sea SSE f Behufs Verpacht des, i i igi i 
Celem wydzierżawienia folwarku „Siedliska-Jeznickie* w obrębie państwa fan-| gelegenen Magorofes „Stedliska-Jeznickieć ant die Daner om 1. Ostober 1878 bis 
duszu religijnego Uszewskiego na czas od 1. października 1878 do końca Wrze- | jncjnsive 30. September 1887, wird am 29. April 1878 eine schriftliche Offertverhandlung 


śnia 1887 odbędzie się dnia 29. Kwietnia 1878 r. w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i| pe; śię, HS RE 
domen w Bolechowie publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. bot domi k Bori ka SPORA OOO in: Bolechów, abgehalten werden. 


Zmiana lokalu. 
Biuro komisowo-handl. i informacyjne WŁ. 
Jaworskiego przeniesione zostało z uł. 
Floryańskiej na ul. Szpitalną L. 388.. 
1sze piętro. . $ 
Dwa majątki blisko Krakowa w pięknem polo- 
żeniu są pod korzystnymi warunkami do sprzedania. 


RZOBSR PEC PRE: PREZ W TWENTE == zj | Grundarea CARA | Ausrufsproja | Gre majątków w Królestwie na zamiang lab 
Dobra jade gruntów, dzierżawny Ś = r ehg | Herr- | Gemein- | Mayer- Garten Askori Wiesen Hutwei; |Biktes m ae, paent | C Kaea kamienie i realności na Tiat G: 
au Gmin |-Folwark loszodów eran SĘ łąk pas da nie zw) jednóró- | schaft | de hof de hes Boden | | sohillings | M e KKA 1a nych i uczciwych: 
SEM | n y i a| UA DA | J: CN EEr | Hektar | || Ma w komisie cement, gips i chmiel. 
nego | | | Hektarów. złr. [|| | ji || Biuro: otwarta do godz. 9-12 i 3-6. (8971-3) 
; ZEW A | sAN | | Uszew | Siedliska Siedliska | 0:143 4600. 4:592 | 23.752 | 25:416 | ac | nawiew 
Uszew Siedliska | Siedliska | 0'143 1009! 4:592 28-162 2026 |Z0BO PW DO WSO $ ONE E LAOERE WERKE ERU ZAJE BERGEN s l 
Lodo ooa aad oa) Mie wesentlichen Bicitations und Pachtkedingniese: Stare Yno naturalne 
Główne warunki Hicytacyi i dzierżawy: 1) Der Pachtschilling ist in anticipatiyen Quartelsraten eingezahlen. 
; r : rsasicd y 2) Die Pacht-Caution ist in der höhe des halbjährigen Pachtschillings zu erlegen własnego chowu w piwnioy Jana ba- 
1) Czynsz dzierżawny spłacać należy w ratach kwartalnych z góry. _ jund darüber eine notariell oder gerichtlich legalisirte Widmungs-Urkunde auszustellen. |rona Sarga w Modern pod Press- 
2) Kaucyę dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzier- 3) Die Hypothekar Kanution ist ausdrücklich ausgeschlossen. burgiem (w Węgrzech). 
żawnego i wystawić dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany. 4) Dem Pächter wird unter keiner Bedingung eine Pachtzinsermissigung oder i NE PHA 
3) Kancyę bypotekarną wyklucza się. ein Pachtzinsnachlass zugestanden, und der Pächter verpflichtet ausdrücklich auf das W bsszkach po 25, 50, 100 (iwię- 
4) Dzierżawcy nie przyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym wa-|im $. 934, a. b. G. B. erwiibnte Rechtsmittel. wegen Verkürzung iber die Hälfte. |ce ) litrów od 20—30 złr. za hektolitr. 
rankiem, i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z $. 934 ust. cyw. 5) Die Verhandlung wird mittelst schrifilichen Offerto stattfinden, welche mit| W butelkach po 38—75 e. za kutelkę. 
z tytuła pokrzywdzenia nad połowę wartości. einem Vadium in der Höhe von 10% des angebotenen Pachtschillings belegt sein miissen, 


Cenniki darmo i opłatnie, (833-1-8) 


Agencya dla Rolników 


STANISŁ. MIKUCKIEGO: 


w Krakowie, Mynek Ne. 98, 


5) Lieytacya odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które mają zawierać |die Pachtperiode, den Pachtgegenstand den Vor und Zunamen des Oferenten so wie 
wadyum 10%, ceny ofiarowanej, okres i przedmiot dzierżawy imię i nazwisko, tu- | dessen standigen Wohnsitz und den ofterirten Anboth in Zifforn und Wortea ausge- 
dzież miejsce stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. | drückt enthalten sollen. Die Offerten miissen ferner die ausdrückliche Erklärung des 
Oferty mają dalej zawierać oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyi i dzier- | Ofierenten enthalten, dass ihm die Lizitations und Pachtbedingnisse genan bekannt sind, 
Żawy SĄ „dokładnie znane i że im się bezwarunkowo poddaje. Oferty oznaczone ze-|und dass er sich denselben unbedingt unterwirft. Die mit der Aufschrift Oferte zur 
wnątrz „jako oferty na dzierżawę folwarku w Siedliskach,* wnieść należy do c. k.| Ofertyerhandlung für die Pachtung des Mayerhofes in Siedliska versehene Oferten, 
Dyrekeyi lasów i domen w Bolechowie najdalej do dnia 29 Kwietnia 1878 godziny |sind bei der galiz. k. k. Forst und Domaenen Direction in Bolechów spätestens bia 


lOtej rano. 29. April 1878 10 Uhr Vormittag zu überreichen. 

6) Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między oferentami bez wzglę- 6) Das Aerar behalt sich die freie Wahl zwischen den Oferenten vor, ohne przyjmuje zamówienia na ziemutakł 
du na wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego. . Rücksicht auf die Höhe des offarirten Pachtschillings. Seed vel Glozson późne, 

7) Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, zaś 7) Der Lizitationsakt ist für den Pachter vom Augenblicke des eingebrachten Baily Goodrich wozesne, 


skarb od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że ofertę jego przyjęto, i dzier- | Oferts, für den Pachtgeber hingegen vom Tage der Zustellung des Bescheides an den 
żawca zrzeka się odwołania ceny podanej jako też terminów w $. 862. p. ust. cyw. | Pächter, dass sein Ofert angenommen worden ist rechts verbindlich. Dex Piichter ver- 
postanowionych co do przyjęcia przyrzeczenia. Resztę warunków można przejrzeć | zichtet ausdrücklich auf Rücknahme des angebotenen Pachtschillings, so wie auf die 
w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie lub w e. k. zarządzie lasów jim $. 862 a. b. G. B: festgesetzten Terminen zur Annahme des Versprechens. 


oba gałunki nader plenne po cenia 8 zir, 
10 o. za 100 kilo x workiem loco Kra- 
ków. Zawówienia jednorazowe mogą wyno- 
sé uajmniej 800 kilo, (842-3-3) 


i domen w Uszwi. i Die übrigen Bedingnisge können- hieroris, oder bei der k. k. aaas SCN 
r in Uszew eingesehen werden. 852-1-3.) ? 7 
nr EALCHAINN MIERI A RPAN TOTEE M. k. galizisceho Forst- © Dsmaenen Mirectlom. Lniór obrazów ole il ch 
Bolechów, dnia 28 Marca 1878 r. Siegler. Bolechów, am 28. März 1878. Siegler. 
w mp rogkdaz rama TA 
i i h i ; + . : 38 sztuk, malowanych przez polskic 
A: ok sam cte o Zupełnie nieprzemakalne mężykowy wiosenne |prtystów, Jest do sprzedania. 


Wiedomość w hotelu u p. Pollera, 
(803 3-6) 


Dla Gospodarstw niższego Dunajca 


Lakier kopalowy do posadzek 


w Sześciu odcieniach 


i płaszcze podróżne z kapturem 


majiepszej, czysto styryjskiej wełny ewczej, natarzimej 
barwy, aanre i brunatne : 


doznaje coraz większego rozpowszechnienia. Płaszcz podróżny z kapturem . . . « . . O SO ENE E REA CE Ga 
Dla d wnej Publiczności. oddaliśmy sprzedaż Płeszcz podróżny lub myśliwski |. . « « « sort eo 114» 10:50 i idlanaki 
na EA S EE nk EE P F takowego Piękny mężykow KATA Da EE OPO RZA NANO ZPOW LE SERU i n 12 — l dalszych nadwiślańskich. 

Takiżeam z grubszej materyi SA 0-000 OSA SAO PR LE Tam Każdą ilość drzewa budowlanego, jodłowego, 
p. Zarzutka lub jabka. . . . . . . „ 10 do 15 | gognowego, okrągłego, rżniętego i bikowego 
| W Modny pałtot dzmski . . . « « « « « « « « « « >  „ 10— / |iupanego dystarcza Obszar dworski w Druż- 
OWA M ; E ZWS 0 Bardzo zgrabny mężykow damski. . . a pelhe reinsa TAT kewie, porzta Czebów. Ceny stałe na miej- 
Lakier ten zupełaie do użycia gotowy, schnie po pociągnieniu bar- | Takiżsam z pięknej materyi, guustowuy . . : . a .  „ 16:d0 ZUJ gcn, transzort po najtańszych cenach. (779-5-) 


Wszelkie gatunki materyj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metry, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (832-1-8) 


Jam Glinzberz, 


handel towarów sukiennych w Graz. w Styryi. 


dzo prędko, zachowując piękny i trwały połysk, sprzedaje się we flasz- 
kach po pół kilo. | 
Wiedeń i Budapeszt w marcu 1878 r. 


| mieszkanie 
Bracia Fischi, 


umeblowane 
składające się z 6 pokci, kuchni i spiżarni, 
jest od igo lipca b. r. na rek 
do wymajęcia przy ulicy Ło bzo w- 
skiej pod Nr. 152. (785-4 6) 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 


(859-1-6) ` fabrykanci chemikaliów i farb lakierowych. 
wyrobu Sózefa Trauozyńzkiego 


pila Proszki Seldlickie. Apioka „pod Morong w Srah ow ia 


A | EASTA R NORCO nieszkodliwa nańejąsa sorsa kolor jekhy miany, Wane GS uni — AIL 
1| TOALETOWE nadającs naduwyczajną białość i dalikatmość coris. Usna 36 e. — MYDKO GLYCZNY 
NOWE stalo 40 c, gorta w Ńeszkach jak Barga 80 o. — POUNZE NIESZAODLEWE Blanc I Boggi 
A |z poszkiom, Gona 1 sir. — WODA KOLONBKA po 4%), 60, 80 snt. do 8 złe, — PARTA DU ZĄBÓW 
A | Jona 25 1 50 oznt. -—— WODA DO VAT, ocłraniająca psucie sią tychże, jazotoń niszczy woń nisprzy 
jemg często sig wytwsrzającą. Cena 301 75 e. — PROSZEK do zgbów roślinny nierzkodiiwy 50 6.— 
||KYDŁO na wszelkis plamy traste. Oona 25 ©. — MASO NIBZCZĄCA odgnivtki. (sou 80 cent. - 
OLEJEK PRZECIW GEŁUCHOCIE. Gena 1 zr. 50 at, — FEMAROWANIE BALBAŻUOANO-ZIUŁOWA 
dawa  gośdos, rawnatyzmy, poraženim itd. sir. 1:80 -- KROPLE amsrykań. od bóla zgbów Wajewcikisga-— 
|| PEYN DO BARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, Gransino ii blond po zdr. 1750. — UBABĘI LUS 
GUTTAPERGHA , do plombowania zebów. Cena 70 osut, — WĄSA UŚMIERZAJĄCA ból zębów Rs 
A| iyohmiast. Gona 25 cant. — KROPLE CUDOWNE od bóla zgków 500. — MLISIR przeciw Baksy: 
o nacierania twarzy 50 o. — OOKW TOALETOWY do mycia 75 s. — PRIN wauaonisjgey pórom 
włosów 15 e. — POMADY w zóżnych gatunkach i sapęchach, fiksatoary po 50 0. — MYDŁO korbo: 
PUR Da NAA e AO 
| eeraa 50 0. — O na robaki, 20 9. — A - WE przecżw 445 : 
f| islom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 stri 20 nt. — PASTYLKI CZOEOLADOWE z RAZA X, chodzących świętach WR A 
B|50 ont, — ZIÓŁKA ZABPACEIE w kaszlęch, katarach itd. 40 ont: — WINO CHINOWE. — MAŚĆ |Ę R AATA s 
||OUODOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 e. — BALBAŃM przeciw odmrożeniom 50 e, -~ PAPIRE | xP Drożdźe TaSOWaNG ram 
DO KADZUNIA e 8. — P A do kaana w. pokoje 5i EA OD Wag repai na Dna Tamas 
| powietrze przy opidomiach, jak ospa, sz yna, ekolere,, a i ma 50 6. — PR o prania | Ą 5 i . j 
M |bielimy po eptdemieznie chorych, dwa numoza złr. 159.~ PROSZEK DZSINFEKCYJNY odwaniejącj | z fabryki ak Ad. Ig. ni 
jj | natychmiast, używany podozas ostatnich pays jnz i dotąd we wszyztkich klinikach i wzpitainoż | gap 1 Syna w. jedniu „| znane w Całej 
M | powszechnych krokowskich, fant 12-cent. —- PROFZAK OOZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złoże | gaj Europie, jako jedynie pewne 1 naj- % 
| | srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmisat powyńszym proszkiem tek doskonałe, % | QQ silniejsze w rozczynie, bo wszelkie g% 
i |nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie prosto: posypać nieco tego protzku za kawakłoczek sukna | i W inne najmniej o 25%, w dobroci i Ng 
p |i potrzyć dobize jakiekolwiek naczynie me'aliczne, « połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwiu. | 49 J éi j > ; o | 
A |iqco ładny. Cona za 1 fant 50 cent. — PROSZEK NI3Z A Y natychmiast pod zargsieniem wire- | Ah akuteczneśi | rzawyższają. BEZY= 
'aikwwy; mole, przeiowujące się w meblach, sukniach, fatrach, itd; karakony i inne domowe owady. -- | (gf chodzą €o amien świeże 
BŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady/50 6. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 500— | © do krażews. wylacznie 
A | Utrzymuje na składzie zawsze KRÓW. K BTYRYJSKĄ oraz wszelkie. lekarstwa zagraniczna, ja: | fy do handlu Jana Nagis 
Piguiki Cnuvina, Morisona, Blanoarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 zir, przeciw bicia seroa, Dra | 4 łó Rym ko X 
Croniera w nowralgiach zir, 1 6. 85, z pepsing, rozczyn żałaża Lerana, syrup wapna Grimauita, syru: | gą w głównym wym, JAKO. 
vA 19 do głównego składu dla zachodniej | 


W domu pod Nr. 121 przy 
ulicy Biskupiej 

jest do wynajęcia kilka 

mieszksńm z meblami, lab 


pez mebli. — Wiadomość tamże 
u odźwierne go. (689-2-6) 


ETyiko praw- 
dziwe, ję ma at 
pudelzs ak AE z: 
„rzeł i moją firma. 


SW Ze strony sądu wyrałorzona iE 
kary wykazsły powtórnie fai- 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam wiga 
pa mieanons przod. zakupnem 
akich fałszerstw, które obli- 

ozone są na omamicnie. 


Cona zapieezętowanego erygimalmoga pzelękiza A mim. WY. Ze 
erawdziwa u Arm oznaczonych x. 


MMJODKA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejszs lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości ws wszal- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, pravio przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, urrów i zębów, zastarzałym i otwarty " 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d.i t. d. We flaczkach u opisem wiyoia 60 e: w. mo 


Prawdziwe u firm oznaczonych +. ` 


Z A 
LEJ TRANOWY M. Krohn ś Go. 
w Bexgerm (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni» 
czego użytku. Klnssnka x opisom miysia koszódje R gips Wo Mo 
Prawdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., ) K. Wiśniewski apó., 
ex) W. Bedyk apt., (xf*) M. Jawornicki, (x7*) J. Jahn, (xj) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
gł c ay tysia apt., cp E. Kolor apt. — w BRODACH (xł*) E. Griinspan apt., ai 
Ma Kalak apt, (x}) Ed. Liska an (zj) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (x7*) N, Gro- 

towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Aleriewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt: — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Bohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. — w LIWANOWIE (x) A. Müller 
apt. — we LWOWIE NI Beiser npt., (xł%) B: Bucker apt., (24*) F. W. Królikowski, 
(xi) Btet. Markiewicz — w LIPNIKU (x) ©. Sokalski apt. — w NOWYM SĄCZU (z4*) W. Filipok 
spt., (xt*) Kosterkiewicz wdowa, (x7) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (zj) C. 
Laur — w PRZEMYŚLU (xj*) F. Nahlig apt., (7*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (xf *) J. 
Schaiter i Sp. — w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (zł) A. Amirowioz apt, (x*}) F. Stecher at — w TARNOPO- 
LU (x4%) F. Jamrogiewioz spt, (xj*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO- 
WIE (xt*) W. T. A. Wiologórski, (xt) W. Miildner i Sp. (x) F. Leszczyński, (x7) L. Chodacki 
apt. —w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig — W ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Stissermann, 
a E EESE 


ALICYLOWA WODA DO UST. 


Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 


A, MOLE, c. k. nadworny dostawca w Wiedmin, 
Tuchlsaubsn Nr. 9. ż 


BĘ” Ba: dzo ważne przy vad- (| 


c 


grubościach, BSKUBANKA płócienna, vh angielsza, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu 
kowe, — SPECULA itd. — WYTWOLY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogładuane płyny dc 
farbowania wlosów, Blene, Rouge, perły, wodę kolońoką itd. 
Na żądanie przesyła sio cenniki franco. 
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką 
Powyższe środki wyrata i uirzymujo e 
rama” w lńrokowia. 


$ nrohilia = wapnem, żelszem, sodą; Wino: chinowa z Usczo Bngsaud, Quina liexoch, — MĄOŻEŚ | 
rk azer dla PA dzieci zakigpnie xupożnie paara naturalny, oranana przeń Aja s Galicji. (853 2-4) 
rzy. Sposób użycia bardzo. prosty,  rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wiawszy w fiasxsogxi | 5 ; . f 
dajo, i duieczu. do pigia. Gona RNA 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENTA ohirurgiomno, — BAN: |Ę 5 „pp A: keri m 65 
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, popkowe, — PASY brzuszna kobiaos, — | gó PL cz wszelkich świeżych towarow gy 
|| PESSARIA czyli wieńcs w ról ch. kształtach, — POŃCZOGRY jedwabne; ne obrzękliny u nóg, — |fBQ kolonialnych, także świeży transport f 
; O) = PNE Abpaiet pokarmowa dla kobe — pd Ta kingrurowe sii Mewisaty chińskiej, prawdziwe NĄ 
podkła ry. 6horych , bardzo. praktyczne, gdyż nieprzepnszcza wilgoci, przeto pościel się ani puji - ; i 4 
Pi te wanie powietrze złe big formować, — NLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOBI |) tureckie spaw i powidła f) 
|do wdychiwnń przy gardłanych dhprokeoh,, = AA do MEU Ballanych — Eni t/ i wyborne «góriki marynowane. 
bl | ZATORY do rozdrabniania perium, jakoteż do rozpylania plyna odwietrzającego powietrze w pokojnob A 
orzy słabych, — ZONDY żołądkowa, —- CATETERY, -— BOUGIE, — PODUSZKI KAUOZUKOWA POG)ABGOŁEG h 
KAPELOSIEX kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet: w czasie karmienia, — RESPIRA 
TORY na usta przy silnych mrozgoh, złote lub srobrne, -- KLYSOPOMPY metalowe i kauszakows 
zał: do lewntyw jak i do wstrzykiwań, — YRRYGATOBY DBA. Eguisiora, — WSTRZYKAWKI sikiane speca GAYA 
do noma, do ucha, — TUSZOWNIOK maviożne, nosowe, — WATBZYKAWKI podskórne, — OIBPŁU- aS 34 IK N 
MIERZE decimalne dla oznaczenia temyoratury chorych, oraz do kapieli, — TRABKI do wzmocnieni KE ALU, K A SA aa AL ZU 
|| sbachu, -—— KROPLOMIER/, PĘCHERZE sauczukowe lub worki na lód, — BUGY kancznkoyra w różnych i 7 X A 
mg przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Ra ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
ag Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Bu aptekach. 97 54 ) 


owa natychmiańt sig mkateomia. 
| Mramozyński apóckawe pod „Ke 
149.43 -3 


(51-12-) 


Kąpiele Piszczany 


W WĘGRZECH, STACYA KOLEI WAAGTHALBAHN. 
Rozpoczęcie pory dnia igo maja 1879 r. 


Oddawna słynne kąpiele mnłowe nznane zostały pod względem siły leczniczej w naj- 


A 


Les Grands Magasins du Printemps w Pary- 

żu mają zaszczyt donieść, iż KATALOG ILLUSTROWANY 

zbliżającego się letniego sezonu w językach niemieckim, fran- 

cuskim, holenderskim, włoskim i hiszpańskim, wyszedł z druku. 
Takowy nadesłanym będzie wszystkim klientom du F*rim= 

temps bezpłatnie i franco, bez poprzedniego zażądania; 

zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd. a niemniej i tym „osobom, które takowego przez kar tę kores- 
Podróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztąd koleją Wagu do pondencyjną lub list frankowany do te 


stacyi Piszczan. Pana Jales J ALUZOT w Paryżu 


iadmości udziela lekarz p. Dr. Wagner, którego broszurę nabyć 
adresowane, życzyć sobie będą. 


ZMACNIAJĄGY, PRZECTWGORĄCZKOW 
1 POWRACAJĄCY 'SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków , 
chininy, zalecany przez! lekarzy. przeciw] 
wynędznieniu, braku.sit, bładaczce, upo- 5 | 
sledzonemu: trawieniu, zumnicom | 
zadawnionym i uporęzywym, tnudnemu 
przyjściu do zdrowia, etc. 
W PARYZU, 22 8 19, ULICA DROUOT. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Krakowie 


u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach, ul 
P.Golichowskiego, w Poznaniu, u Dokt. Mankiewicza,| 


RAE (309-4-) A. go 
Odpowiedzisiny rządca drukarni Józef Łakociński. | 


Ww 


Bliższej wi 
można w księgarni Braumiillera w Wiedniu, Graben; mieszka do początku maja 
w Wiednia, Stadt, Sohnlerstrasse, Hotel „König von Ungarn." (837-1-8) 


zarząd hrabstwa. 


(749 3-3) 


